
„NOWY SWIAT"

The only Polish A. B. C.

W.106ROKxxvu

 

ZAMACHNA ZVCIE KROLA_-
BUEGARSKIEGO BORYSA

 

Krol uszedłśmierci, lecz
. padło trupem od kul rzekomych komunistów
SOFJA, 15 kwietnia, - (De-
Desza Stow. Prasy). - Rzeko-
mi komuniści wykonali tu za-
mach na życie króla bułgarskie-
HO Borysa, który tylko cu-
dem uniknął śmierci, podczas
gdy generał Giergjew, przywód-
ca sprzysiężenia, które w roku
1923-im obaliło rząd Stambulif-
skiego, padł martwy z rąk mor.
derców na drodze prowadzącej
do. Sofji
Samochód króla, zdążający w

kierunku stolicy, wpadł w za-
sadzkę -komunistów, którzy
dali doń ognia. Król uszedł cało,
ale dwuch jego adjutantów po-
niosło śmierć, a szofer jest cię.
tko ranny.
Jednym z zamordowanych

jest młody przyrodnik. niejaki
Iltczew.

Prawie niezwłocznie po
konaniu ataku, napastnicy z
gli. Wojska, wysłane za nimi w
pogoń, przeszukały całą okolicę
bezskutecznie.

Król przeżył silne bardzo wra-
żenie. Znajdował się on w dro-
dze z prowincjonalnego
czka Orszanie do Sofii, Gdy au-
tomobil jego mijał małą prze-
strzeń drogi otoczonej wysokie.
mi groblami, posypał się grad
kul. Mtczew padł trupem. Okno
odgradzające wnętrze automo-
bilu od siedzenia, na którem
siedział szofer rozbite zostało w
drobne kawałki, a sam szofer,
trafiony kulami, o mało co nie
spadł z kozła.

Król starał się opanować au-
tomobil i zatrzymać go, lecz że

 

   

 

 

KOMANDOR FLOTY POLSKIEJ POD ZARZUTEM

ZDRADY I PRZEKUPSTWA

Wice-admirał Porębski zasuspendowany ?

 

WARSZAWA, 15 kwietnia.
Po dokonaniu obliczeń rachun-
kowych wpolskiej flocie na sku-
tek oskarżenia wysokich jej u-
rzędników o przekupstwo, - ko-
mandor Bartoszewicz został a-
resztowany, a wice-admiral Po-
rebski zasuspendowany
Obaj znajdują się pod zarzu»

tem niedostatecznego pilnowania
spraw służbowych, Dziewięciu
innych urzędników i kontrole--
rów w departamencie marynarki
zostało bądź usuniętych ze służe
by, bądź też obniżono im rangę.
Komandor Bartoszewicz, któ-

ry poprzednio służył we flocie ro|
syjskiej, znajduje się w dodatku
pod zarzutem popełniania zdra|
dy. Skarga przeciw niemu opie-
wa, że ważne dokumenty, o któ-
rych on powiada, że zostały mu
skradzione, znaleziono ukryte w
domu jego szwagra

(Wiadomość powyższą należy
przyjąć z rezerwą do czasu, aż
zostanie ona potwierdzona u-
rzędowo, Przyp. red).

  

 

Rozbicie zagraża próbom

porozumlen w Chinach

PEKIN, 15 kwietnia. - Kon-
ferencja narodowa, do której
przywiązywano nadzieje osiągnię
cia porozumienia i pokoju we-
wnętrznego, zagrożona jest roz-
biciem z powodu nieprzejedna»
nego stanowiska delegatów z pro
wincyj południowych, Południe
domaga się rozważenia projektu
federacji, przeciwnego zasadzie
mocnej władzy centralnej. żąda
również zwołania zjazdu ludowe
go, który miałby ewentualnie u-
chwalić program reorganizacji
militarnej i finansowej.

 

Turcja przeciw chrzefcijan-
skim i żydowskim

telefonistkom

LONDYN, 15 kwietnia. (Spe-
cjalna depesza kablowa World).
Jząd turecki wydał rozkaz zwol
nienia z obowiązków wszyst
kich chrześcijańskich i żydów»

4 skich telefonistek w całem pań-
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dwuch jego adjutantów

to mu się nie udało, więc wy.
skoczył ze swymi adjutantami
i dał ognia do napastników, któ-
rych było sześciu.

Iltczew. dyrektor. muzeum i
jeden z służących króla zostali
zabici, Król cudemtylko niemal
uniknął śmierci, gdyż jedna z
kul urwała mu kawałek wąsa,
Na kilka minut przed zama-

chem samochód królewski mi-
nat autobus, wiozący pocztę i
pasażerów z Orszania do Sofji.
Król przypomniał sobie ten fakt,
dopędził z adjutantem autobus
i zatrzymał go. W chwilę póź-
niej autobus pospiesznie poda-
yl w kierunku Orszania, skąd

słano niezwłocznie wojska w
cig za mordercami, których

identyczność nie jest znana,
Obecnie nie zdołano jeszcze

ustalić, czy celem zasadzki był
automobil królewski, czy też au-
tobus. Jeżeli rabunek był moty-
wem napastników, to autobus
przedstawiał dla nich o wiele
bogatszą zdobycz, niż samochód
króla. Oprócz tego wydaje się
nieprawdopodobnem, aby o wy-
cieczce króla wiedział ktoś inny,
oprócz jego najbliższego otocze-
nia

Z drugiej strony nie jest wy.
kluczonem, że zamach wykona-
ła banda fanatyków, W każdym
razie Król wykazał niezwykłą
przytomność w tak niezwy-
kłych okolicznościach. W Sofji,
do której król powrócił wkrótce
po wypadku, panuje powszech-
na radość z powodu, że uniknął
on śmierci, 3

 

  

 

stwie. Powodem tego drastycz-
nego _rozporządzenia są podej-
rzenia, że operatorki nie mako
metańskiego wyznania .zdra-
dzały sekrety wojenne, skut-
kiem czego wojskom tureckim
nie udało się ntoqvc zrewolto-
wanych: Kurdów,

Rząd angorski wyznaczył na-
grodę w postaci 1000 funtów
szterlingów za wzięcie żywcem
do niewoli szeika Saida, przy.
wódcy Kurdów, i 700 funtów za
dostarczenie władzom tureckim
jego trupa.  

Jugosławia widzi niebez-

pieczeństwo w kandy-

daturze Hindenburga 
Odnosisię nadzwyczaj życzliwie do Polski i pragnie Ją wi-

dzieć członkiem 
BELGRAD, 15 kwietnia. -(Depesza dziennika New YorkEvening Post") - Jugostowiański minister spraw zagranicz-nych p. Ninczycz w wywiadziezapewnił, że kandydatura Hin-denburga na prezydenta Nie-miec, zdaniem jego usposobiliopinię publiczny zagranicą prze-ciw Niemcomi jeżeli spotka sięz powodzeniem, będzie niebezpieczną dla proponowanego paktugwarancyjnego.JugosławjaMałej Entent  jako członkiniżałuje, że proto- |

 

kuł gonowski został rozbity, ale | jjednocześnie projekt paktu gwarancyjnego uważa dotychczasza pożądany.Zawarcie paktu przez mocar-stwa zachodnie  podkreśliłobyfakt, że Europa środkowa mawspólne Interesy, zaznaczył mi-nister, dodając, iż ma na myśli |nie tylko kraje wchodzące wskład Małej Ententy, ale również Austrię i Węgry.Co do działalności Rosjan naBałkanach, to p. Ninczycz baga-telizuje ją zupełnie i twierdzi, |że ostatnia zmiana frontu kro- |ackiej partji włościańskiej podprzewodem Stefana Radicza by-ła nie tylko najważniejszym wy |padkiem wewnętrznym kraju od |chwili powstania Państwa Jugo-słowiańskiego, ale również zaże-gnała zupełnie wszelkie obawyniebezpieczeństwa bolszewickie-go.- Kandydatura von Hinden-burga - mówił minister - mo-że wywołać popłoch we wszyst-kich krajach aljanckich, gdyż L

jest on symbolem dawnego u-

stroju politycznego, i ducha woj |

ny, a nominacja jego już dziś

uważaną jest za początek od-

wetu, tak pożądanego przez

Niemcy.

Podejrzenie to, mniejsza o to,

słuszne czy nie, zatruwa atmo-

sferę, którą ostatnio oczyścił

nieto raport Daves'a i różne

kroki w kierunku przywrócenia

pokoju i normalnych stosunków.

W sprawie wschodnich gra-

nic Niemiec z Polską, która to

kwestja znalazła się na porząd-

ku dziennym od czasu gdy Au-

sten Chamberlain oświadczył,

że Anglja nie jest przyszyko-

wana do gwarantowania czegoś

więcej oprócz niemieckich gra-

nie zachodnich, p. Ninczycz po-

wiedział tak:

 

 

Mordercy dwudziestu sześciu

osób ścięto

HANOWER, Niemcy, 15 kwie-
tnia. - (Depesza Stowarzyszonej

sy). - „Jestem winny, pano- ł

e, ale bez względu na to prag- ]
nę umrzeć jak człowiek", Wypo-
wiedziawszy w zacytowane
słowa, tutejszy rzeźnik Fritz
Haarman, i
zamordow mężczyzn i
chłopców, przystąpił do gilotyny,
która w chwilę później ścięła mu
głowę.

Był on blady i zdenerwowany,
ale zachowywał ten sam poror-
ny spokój i sztuczną obojętność,
jakie charakteryzowały jego za-
chowanie się w czasie całego sen-
sacyjnego procesu.
Zgodnie z prawem niemieckiem
- dwunastu cieszących się po-
wszechnem poważaniem obywa
teli, było obecnych na egzekucji.

  

   

  

Holandja śledzi bacznie dzia-

Talność komunistów

w jejkolumn-„ll

HAGA, 15 kwietniag -
sza Stow. Prasy). - Cały naród
holenderski interesuje się w o-
bęcnym czasie bardzo wiadomo-
ścimi o działalności komunistów 1
w posiadłościach Holandji no
Wschodzie. Ostatnie depesze z

 

&

głowę gilotyną

koloni roze
postarly ścisły bardzo nadzór nad
wszystkiemi zebraniami publicze
nemi na wyspach wschodnio-in-
dyjskiego archipelagu, na które"
to zebrania osoby poniżej lat 18
mają wstęp zupełnie wzbroniony.
Pomino to, p. S. de Graaff, duń

ski minister kolonij, w
konanie, że syluacja nie jest a-
larmującą. W memorandum,
przedłożonem izbie posłów w
sprawie kolonjalnego budżetu, za
przeczył on pogłoskom o rzeko-
mem niezadowoleniu tubylczej
ludności i jej chęci odmówienia
współpracy z władzami. Wyjaś-
nił przy tej sposobności, że wszy»
stkie dotychczas przedsięwzięe
środki. ostrożności godziły nie w
komunizm, jako taki, lecz miały
na celu jedynie utrzymanie ła-
du i porządku.
„Wschodni komunizm - do-

dał minister - jest sam w sobie
problematem trudnym do rozwią
zania i sądu o nim nie można
wydawać według wzorów euro-
peiskich, Tubyley, którzy uwa-
żają się za komunistów, w rze-
czywistości nie mają żadnego po-
jęcin o komunistycznej doktry-
nie. Oczywiście żadne próby wy-
wołania rewolty nie będą tolero-

   

 wane".

Małej Ententy

- Mała entenfii interesuje się
tą sprawą, gdyż wszelkie próby
osłabienia znaczenia traktatu
pokojowego są rzeczą niebezpie-
czną i, adaniem mojem, szcze-
gólnie Czecho-Słowacja powinna
się obawiać jakiejkolwiek zmia-
ny gran'cy niemiecko-polskiej.

- Nasze stosunki z Polską
stale stają się coraz bardziej
serdeczne i wiadomem mi jest,
że prowadzone sa dyskusje na
temat przyłączenia się Polski
do male ententy.

- Zadaniem małej ententy
st jednak zachowanie niena-

ruszalności traktatów podpisa-
nych w Nemilly, Trianson i St.
Germain, a Polskę bezpośrednio
nie interesują te sprawy.

Pan -Ninczycz _opowiedział
się nawet za bardziej ścisłą ko-
operatywą małych państw śro-
dkowej Europy z Austrją i Wę-
grami i dodał:
- Zawsze byłem przekonany,

że małe kraje Środkowej Euro-
py mają wspólne interesy z Au-
strją i Węgrami, a tylko zawo-
dy i uprzedzenia powstałe sku-
tkiem wojny czasowo zamykają
im oczy na ten fakt.

Co do możliwych skutków
upadku rządu Herriot'a we
Francji, p. Ninczycz wyraził sig
tak:

- Francja od›samego począt-
ku była naszą przyjaciółką i czy
nią będzie rządził p. Poincare,

 

sze względem niej nie ulegnie
zmianie.

Obecne położenie Jugosławji
minister sumarycznie scharak-
teryzował w następujacv spo-

sób:

- Sytuacja nasza dziś jest le-

pszą,, niż była kiedykolwiek od

czasu wojny. W życiu wewnę-

trznem spodzie‘wsmy się rychiej

konsolidacji wrogich sobie do-

tychczas żywiołów, Co do

spraw zagranicznych, to stosun-

ki nasze z Włochami sq wybor-

ne i nie pozostawiają nie do ży-

czenia. Podpisaliśmyz nimi no-

wy traktat i spodziewamy się,

że zostanie on wkrótce ratyfi-

kowany. Prowadzimy pertrak-

tacje z Węgrami w sprawie tra-

ktatu handlowego, który też

zapewne wnet przyjdzie do sku-

tku, Wizyta złożona nam przez

p. Czakowa, premiera Bułgarji,

dała bardzo dobre wyniki i pole-

pszyła znacznie nasze stosunki z

tym krajem. Pracujemy razem

w celu rozwiązania problergatu,

powstałego skutkiem rewolty

macedonskxe] Kraj nasz pod
kóżdym względem wchodzi w
orbitę pracy konstrukcyjnej.

 

William Cavalier, 15, który zabił
swą babką w celu zrąbowania 58
dol. zostanie stracony w Pott-
ville, Pa., 27 kwietnia, o ile Sąd
Najwyższy, przez wzgląd na Jego
wick, nie zamjei mu kary na

dożywotnie więcienie
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czy p. Herriot, stanowisko na- :

Painleve wyraził gotowość

sformowania nowego gabinetu

 

Abby Rockefeller, wnuczka John
D. Rockefellera, króla naftowego,
wychodzi zamąż 14-go mają za
prawnika Dawida M. Hiltona

 

Kwestja separacji kościoła

grozi upadkiem gabi-

netu -w Czechach

PRAGA, 15 kwietnia. - Spra-
wa rozdziału kościoła od państ
wa zaognila się w parlamencie
czeskim do tego stopnia, iż spro-

 

W razie tej ewentualności przy-
szediby do władzy nowy rząd,-
wzmocniony przez stronnietwo
katolickie.
Walka o odseparowanie kościo

ła. toczy się-mw «Czecho-Słowacji
od początku powstania republi-

Ostatniemi cząsy zaostrzyła
rady miej-

skiej stołecznego miasta Pragi,
która to uchwała nakłada więk-
szy ciężar podatkowyna ludność
katolicką, niż na obywateli in-
nych wyznań, Sprawa kompliku-
je się jeszcze przez pretensje Wa-
tykanu do mianowania admini-
stratora djecezjalnego dla tych
części dawnego arcybiskupstwa
węgierskiego, które weszły obec-
nie w skład republiki czecho-sto-
unckiej Minister Benesz oświad-
czył, iż rząd czeski nie zgodzi się
nigdy na prawo kurji rzymskiej
do obsadzenia tego stanowiska,
niejako „ponad głową" władz
państwowych, Wyraził jednak
nadzieję, iż na tym punkcie Wa-
tykań uczyni ustępstwo i można
będzie dojść do kompromisu.

   

zić może upadek gabinetu."

 

PARYŻ, 15 kwietnia. - Depe-
sza Stowarzyszonej Prasy). -
głoszono dziś, w kilka minut po
4ej popołudniu, że były premier
Paul Painieve, którego prezydent
Doumergue zaprosił do ufam!»—
wania nowego gabinetu, przyjął

propozycję i poddał się tej misji.

Painleve przybył do Pałacu Eli-

zejskiego o godzinie 3:07 popo-
ludniu w celu zawiadomienia pre

zydenta o powziętem postanowie

niu. Wizyta ta była bezposred-

nim skutkiem zapewnienia socja-

listów, że ci okażą mu poparcie

i wejdą w skład jego rządu.

  

WIEDES, 15 kwietnia, - Acz

kolwiek kwestja połączenia się

Austrji z Niemcami, jak dotych-

czas nie była jeszcze urzędowo

roztrząsana, to jednak faktem

jest, że staje się ona ważnym

przedmiotem polityki migdzyna-

rodowej. Mała Ententa będzie

MAGNAT STALOWY

OSKARZA 20NE 0 ZEE

PROWADZENIE SIĘ

CHICAGO, 15 kwietnia. - Bo-

gaty tutejszy magnat stalowy -

William Webb Taylor, który z

początkiem bieżącego -tygodnia

najechał z policją mieszkanie a-

partamentowe, w którymznajdo-

wała się jego żona i matka 10-let

niego synka z kochankiem, wy-

toczył obecnie żonie swojej pro-

ces rozwodowy, żądając równo-
cześnie prawa opieki nad 10-lel-

nim synkiem, z powoduzłego pro
 wadzenia się matki.

Q

Partja socjalistyczna obiecała mu poparcie i po-

zwoliła członkom swym wziąć udział --

w jego rządach
Według dotgthrzawuwch kal»

kulacyj w nowym gabinecie bę-
dzie zasiadało trzech sounhdów.

a w ich liczbie Paul Boncour i

Alexander Varemnes. O ile nie

zajdą -jakieś nmpriemdzmne
zmiany wprojektach, Briand nie

wejdzie do gabinetu i Painiere

sam będzie sprawował urząd mi-

nistra spraw zagranicznych.
Painleve całe rano konferował

dziś z przywódcami socjalistów,
oraz wodzami innych politycz-

nych stronnictw, poczem opusclł

swą rezydencję, nie mówiąc sni

dokąd się udaje, ani kiedy. wródł,

  

AUSTRJA I NIEMCY DĄŻĄ DOPOŁĄCZENIA SIĘ

pierwszą, która zastanawiać się

będzie nad tą ważną sprawą.

Tak w Molnczech jak i w Au-

strji. odbywają duże przygo-

towania do związania .się tych

dwuch krajów.
Studenci usunęli już słupy gra-

niezne pomiędzy Niemcamii Au-

strją.

 

 

„CAR" CYRYL ROMANOW ZAJĄŁ WYZYWA-

JĄCE STANOWISKO WZGLĘDEM ->

SWYCH WROGOW

PARYŻ, 13 kwietnia. (Depesza

dziennika „The New York Ti-
mes"). - Spór dwuch wzajemnie
zwalczających -się -rosyjskich

stronnictw monarchistycznych -
doszedł obecnie do

nego punktu, gdyż partyzanic

wielkiego księcia Cyryla wypo-

wiedzieli otwarcie wojnę zwolen=

nikom byłego zwierzchniego wo-

dza armii rosyjskiej, wielkiego

księcia Mikołaja, który aczkol-

wiek samnie rości sobie preten-

syj do carskiego tronu, twierdzi,
że Cyryly niema prawa ogłaszać

się cesarzem Wszechrosji wbrew
woli cesarzowej wdowy i rady

familijnej Romanowych.

Wtutejszych rosyjskich kołach
enumucwmch ogłoszono dziś, że
 

 

NAJNOWszE WiADOMOŚCI

 

y Cyryla wydali ostrze
którzy obecnie

nie uznają Jego "ta swego prawo-
witego monarchę, nie otrzymają

nigdy p na powrót do

   

 

WARSZAWA, POLSKA

"Polska i Litwa ratyfikowały
onwencję

Konwencja sanitarna Rzeczypospo-
Iftej Polskiej z Kowietską zo-
stała jut ratyfikowana przez obie
strony. Wejdzie w życie z dniem 22.
go kwietnia. Rokowania o zawarcie
tego układu były rozpoczęte w 1922
roku

BARCELONA, HISZPANIA

Katastrofa kolejowa

Pociąg. kolel. elektrycznej, wiozący
uczestników pielgrzymki katolickiej
wykoleił się 1 rozbił w tunelu w Sar.
zli, na przedmieściu Barcelony. -Zgł
ngly, o dle dotychczas moża było
sprawdzić, 24 osoby. Pociąg szedł w
całym pędzie z góry do otworu tune
14, gdy koła wyśliznęły się z szyn.
Więcej niż sto osób uległo
niom, Wagony zbudowane były na
wzór amerykańskich 1 kipital amery-
kański zaangażowanym jest w przed
siębiorstwie tej lini. kolejowej.

PARYŻ, FRANCJA

Sowiety chcą sprzedać djamenty
ukrywane w Kremlinie

Bawi tu obecnie delegat rządu so-
wieckiego Jewdokimow, który przybył
do Paryża w celu sprzedaży djamen
tów ukrywanych dotychczas w pod
ziemiach Kremlina.
Zgodnie z twierdzeniem sowietów,

djamenty to warte są najmniej miljon
dolarów, sowiety jednak godzą się je
sprzedać za $500,000,

WIEDEŚ, AUSTRIA

Szef policji wiedeńskiej wybiera się
do New Yorku

Hans Shober, naczelnik policji wie-
dońskiej wybiera się" w podróż do
Ameryki. Dula Lzo maja odjedzie
on na. purowcu "Columbus" do New
Yorku, gdzie weźmie udział w mię
dzynarodowym zjeździe policji, po-
czem uda się do Washinętonu, aby
złożyć .white prezydentowi -Coolid-
grow *  

RZYM, WŁOCHY

Rząd: Muśsolini'ego przywrócił
karę śmierci

Włochy szczyciły się tem, 1ż pier
wsze w gronie wielkich państw znio-
sły karę śmierci, Rząd faszystowski
uznał za właściwe przekreślić zna-
czenie tego kroku w dziejach rozwo-
Ju pojęć humanitarnych. Kara śmier.
c1 została przywrócona. Farinacei, so-
kretarz generalny partji faszystów
skiej, wydał proklamację, zapowiada-
jące użycie najostrzejszych środków.
z karą śmierci włącznie, na wrogów
polityki 1 władzy "czarnych koszul:"

BERLIN, NIEMCY

Strajk górników na Górnym Śląsku
Dwie osoby zostały zabite, a kilka

odniosło poranienia w następstwie
zaatakowania policji przez pięcioty.
sięczny tłum strajkujących górników

(prawdopodobnie -Otowi-
cach) na Górnym Śląsku.

SAN FRANCISCO, CALIF,

Matkobójczyni znajduje się już w szpi-
talu dla umysłowo chorych

Dorota Ellingson, która ukończyła
Tok siedemnasty, w czasie procesu
kryminalnego o potworną zbrodnię
matkobójstwa, znajduje się już w za»
kladzie dla chorych umysłowo w
Napa.

LONDYN, ANGLIA

Laboryci zamierzają znacjonaltzować
przemysł Brytani

Niezależna Partja Pracy jest pew
ng, te w ciągu czterech lat przyjdzie
ponownie do władzy i dlatego oma

| wiała dziś sprawę, czy znacjonalizo-
wanie przemysłu Wielkiej Brytanji
należy przeprowadzić drogą wykupu
prywatnej własności przez rząd, czy
też przy pomocy kontiskaty mająt.
ków.

Pamiętajcie o Kamilem Im.
JozefaPigubimy»

Rosji ibędą mzslrzelam niezwło
cznie po przekroczeniu granicy.
Główna podpora Cyryla we

Francji, wielki książę Dymitr -
który jest generalnym reprezen-
tantem pewnej znanej firmy wy-
rabiającej wino szampańskie, o-
głosił deklarację, w której na-
zwał sam siebie przedstawicie-
lem „cara"" Cyryla we Franc

vgnował z członkostwa w U-
nji Rycerzy w. Jerzego F rozka«
zał wszystkim wiernym podda~
nym Cyryla pójść za jego, Dy-
mitra, przykładem. Zwolennicy
Cyryla głoszą, że prezes tej or-
ganizacji, Piotr Potowcew, który
w swoim czasie był więziony
przez Lenina i Trockiego, a póź-
niej wypuszczony na wolność
przez Kiereńskiego, powinien być
stawiony przed sąd honorowy za
krytykowanie wielkich książąt
Cyryla i Dymitra.

---

   

Pożyczka państwowa w Ro-

sji sowieckiej

WARSZAWA, - (Pocztą). -
Rząd sowiecki ogłosił poraz pier
wszy za czasu swego istnienia
pożyczkę wewnętrzną na sumę 10
miljonów rubli. Pożyczka jest 5
procentowa, obligacje państwowe
opiewają tylko na 82 proc. war-
łości nominalnej.

Jest to nowy, bardzo ważny
krok na drodze do powrotu ka-
pitalizmu w Rosji. Jest to wy
rażne uznanie kapitalizmu przez
rząd sowiecki, który zwraca się
do poiy-
cza od nich plequzu i xxx-płaca
im za to rentę, czyli dochód bez

| pracy,
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Droga Sedziego McAvoy doleps‘zei obslugi
Sedzia McAvoy, nietylko potgpiat majoraHylana za tamowanie wszelkich ulepszeń prze-wozowych. :On dał również określone, twórradydla polepszenia służby ruchu.On radził, aby miasto budowało fabryki iwarszłały, które WASZ przedstawiciel zgodziłsię budować w 1913 roku, UDlaczego mówił on o warsztatach? Po cosą warsztaty?

 

 

. Wagony, w których jeździcie, muszą byćBEZPIECZNE. Należy je oglądać. Trzeba jeregularnie odsyłać co jakiś czas do warsztatówdla oględzin i poprawek,
. Jeśli się tego nie wykona, WASZA jazda

nie będzie taka bezpieczna, jaką powinna być.

Dwanaście lat temu Miasto zgodziło się bu-
dować fabryki. Lecz przez siedm lat major
Hylan nic nie zrobił

WIĘCEJ FABRYK, WIĘCEJ WARSZTATÓW

W międzyczasie nabyliśmy 950 stalowych

wagonów.  Wydaliśmyprzeszło $500,000 na roz
szerzenie starych warsztatów, by móc reperować
te wagony, chociaż Miasto powinnobypłacić ten
rachunek. Nie mogliśmy dłużej czekać na Mia-
sto. Ale nawet teraz nasze warsztaty nie są do-

statecznie obszerne. Musimy mieć fabryki, któ-
re Miasto zgodziło się zbudować, Sedzia McAvoy

nietylko powiedział, że warsztaty są potrzebne,
ale polecił majorowi Hylanowi zbudować je.

 

Sędzia McAvoy w swoim raporcie dla gu-

bernatora Smith'a powiada:

 

szystkie warsztaty, składy i wozow.

nie, uznane za potrzebne do odpowiedniego
operowania linjami Rapid Transit według
podwójnego kontraktu, POWINNY BYC

URZĄDZONE Z NAJWIĘKSZYM PO-

ŚPIECHEM I ODDANE DO UŻYCIA W
NIARĘ MOŻLIWOŚCI,

„Wydział Oszacowań i Udziałów we właściwym
czasie nie zatwierdz@ kontraktów na budowę i wykoń-
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czenie tych budynków. co pociągnęło za sobą nieod-
powiednią i niewystarczającą obsługę wobec istniejęce-
go wyckwipowania i nie dopuścił do wypełnienia i prze-
strzegania przez tranzytową komisję zamówień na u.
stanowienie dodatkowego wyskwipowania i powiększył
obsługę operujących kompanij.

A więc sędzia McAvoy przekonał się, że ponieważ
WASI słudzy nie doczekali się Waszych kontraktów
i nie dostarczyli B. M. T. warsztatów, przeszkodzono im
w zakupnie nowych wagonów, które dałyby Wam lepszą
obsługę.

Lepsza obsługa, WASZE bezpieczeństwo i zdrowie
naszych robotników wymaga, aby warsztaty te były
wybudowane.

Sędzia McAvoy powiedział również:

„Według podwójnych kontraktów Miasto było
zmuszone do wybudowania warsztatów, szap inspek-
cyjnych i magazynów dla operujących kompanij. Miały
one być wybudowane według brzmienia kontraktów z
„umiarkowaną starannością".

Ale mayor Myleh, jak zwykle, w ciągu siedmiu lat
nie nie zrobił.

Dopiero, gdy sędzia McAvoy i gubernator Smith po-
spieszyli WAM z pomocą, zaczął myśleć o tem, że należy
coś zrobić. Ale czy on to zrobi? W tem właśnie pyta-
nie. Nikt nie wie, co on ma zamiar zrobić, z wyjątkem
jego samego, a on właśnie głosi, że każdy, kto chce u-
lepszyć stan tranzytu jest narzędziem tranzytowych
interesów.

1850 WAGONÓW DO WASZYCH USŁUG

Według raportu złożonego przez sędziego McAvoy'a
gubernatorowi Smith'owi .,do wyekwipowania, od cza-
su rozpoczęcia prowadzenia operacji na zasadzie kon-
traktu Nr. 4 do użytku na kolejach podziemnych i od-
nogach kolei górnych systemu B. M. T. dodano 930 wa-
gonów, co razem czyni 1850 wagonów i żadnych dodat-
kowych stałych udogodnień w sprawie inspekcji i re-
peracji przewidzianych przez kontrakt nr. 4 dotychczas
nie wprowadzono. Zwiedziłem obecne magazyny, szo-
py inspekcyjne i warsztaty reporacyjne systemu B. M.
T. i przekonałem się, że prace są prowadzone w nie-
odpowiednich i ciasnych kwaterach oraz na podwó-
rzach gdzie robotnicy nie są zabezpieczeni od ujemne-
go działana na nich żywiołów".

Czy jest to rzeczą sprawiedliwą, aby robotnicy
pracowali w tak trudnych warunkach, pod gołem nie-
bem, jeżeli Wasze bezpieczeństwo zależnem jest od ich
pracy i jeżelmayor Hylań odpowiedzialny jest zaten
stan rzeczy? ,

,

SĘDZIA McAVOY TWIERDZI, ŻE MAJOR

HYLAN NIE SPEŁNIŁ SWYCH

ZOBOWIAZAN!

Wy, którzy jeździcie w naszych wagonach jesteście
przedstawicielami Miasta New York.

Wy, JESTEŚCIE miastem New York.

Wasze miasto jest naszym wspó-laikiem. Wasze

miasto posiada ,„subway'e", Wasze miasto buduje „sub-,

way'e", Wasze miasto ma kontrakt z nami, na mocy

którego dostarczamy wagonów i innych urządzeń i

puszczamy w ruch te wagony dla Waszej korzyści.

Ta umowa była zawarta w roku 1913.

Przez ubiegłe siedem lat istnienia kontraktu, ma-

yor Hylan, był waszym przedstawicielem.

W swoim raporcie do gubernatora Smith'a, sędzia

McAvoy uważa, że w przeciągu tych siedmiu lat major

Hylan wasz przedstawiciel, nie pilnował Waszych in-

teresów.

Ta opinja sędziego McAvoy znalazła uznanie gu-

bernatora Smith'a.

Jeden wspólnik nie może prowadzić Interesu.

Jeden wspólnik nie może wykonać pracy obu

wspólników.

Jeden wspólnik nie może nic zdziałać: gdy drugi
mu przeszkadza.

MAJOR STARA SIĘ ZRZUCIC Z SIEBIE

ODPOWIEDZIALNOSC

Po zatamowaniu rozwoju ruchu przewozowego
na całe siedem lat, mayor Hylan starał się zrzucić wing
na komisję Ruchu (Transit Commission) , 7-go listopada
1924 roku oskarżył on gransit Commission. Wtedy gu-
bernator Smith wyznaczył Szanownego John'a Mc-
Avoy, specjalnego komisarza dla zbadania FAKTOW.

Sędzia McAvoy miał długie publiczne przesłucha-

nie. Mayor Hylan był świadkiem, Miał sposobność pu-

blicznie przedstawić sprawę ze swego punktu widzenia.

Szanowny John Delaney, prezes Board of Trans-
portaton z ramienia mayora był świadkiem. On. odmó-
„wił poparcia oskarżeń mayora przeciwko Komisji.

Kontroler Cralg był świadkiem. Nie zgadzał się

z mayorem.

Członkowie Transit Commission: byll zapytywanl.
Kompanje zainteresowane były zbadane. Sędzia

McAvoy otrzymał fakty od wszystkich świadków.

  

 

* z

Wtedy przedłożył on raport gubernatorowi Smi-
th'owl i powiedział mu, że lepszej obsłudze 1 większym
udogodnieniom stanęły na przeszkodzie

"Powtarzające się i uporczywe odmowy mayora
i innych członków Wydziału Oszacowań i Udzia-
łów przyjęcia propozycyj wzmocnienia nowych
dróg i aprobowania budowy linij, przewidzianych
w podwójnych kontraktach z «roku 1923."

Gubernator Smith aprobował ten raport i propo-

zycje komisarza McAvoy'a 16-go lutego, 1925 roku.

KIEDY MOŻECIE WIERZYC TEMU, CO MÓWI

MAYOR HYLAN?

W roku 1919 Wydział Oszacowań mayora Hyla-
n'a phlec’l WAM, że miasto wybuduje kolej pod ulicą
Nassau.

W roku 1920 Sz. John H. Delaney, który jest dziś
przewódniczącym Wydziału Transportu mayora Hyla-
n'a obiecał wybudować kolej pod ulicą Nassau.

W roku 1922 mayor Hylan powiedział:

"Nową linią kolei podziemnej na Wysple
Manhattan, którą wybudujemy, będzie kolej bie-
gnącą pod ulicami Nassau i Broad od Budynku
Munteypalnego do tunelu w Battery który ciągnie
się do ulicy Montague w Brooklynie... Zapoble-
gnie to kongestji w Municypalnym Budynku | stwo-
rzy bezpośrednią komunikację z Brooklynem przez
tunel zamiast matrwego końca w Municypalnym
Budynku oraz zapewni powrót do Brooklyna przez
Most Manhattan, jak obecnie."

W roku 1925 mayor Hylan powiedział, że nie my-

śli budować tego "matego końca linji", któryby ulep-

szył komunikację z południowym i środkowym Brook-

lynem o pięćdziesiąt procent.

Jeżeli mayor Hylan ma RACJĘ obecnie, to nie

miał racji w latach: 1919,,1920 1 1922.

Jeżeli miał on rację w latach: 1919,1920 i 1922,

to NIEMA RACJI dziś.

Czy wy wiecie, kiedy miał on rację, a kiedy nie

miał? Czy sądzicie, że on wie sam?

Ale bez względu na to, co wy wiecie i co on wie,
powinniście pamiętać o RZECZYWISYYCH FAKTACH,
które mówią że:

W roku 1919, czy miał rację, czy nie,

W roku 1920, czy miał rację, czy nie,

W roku 1922, czy miał rację, czy nie,

W roku 1929. czy miał rację, czy nie,

Major Hylan nie

zrobił nic, aby

ulepszyć komu-

nicję.

 
 

 
 

- Kronika miejscowa

 

 

_„ECHO"

W NEW YORKU, urządza

WIOSENNY

KONCERT

[BAL

1860KWIETNIA. ......:*..

Początek o godz. 8.ej wiecz.

19.23. St. Marks Place

P. Marja Kaledin-Reciboraha,

soprano atamry.

Tercet Smyczkowy, pod dyr. prof.

"Orkiestra Wiejska" a la Namy-

słowczyków, oraz wiele innych

Tow. SPIEWU OBRAZKI

NOWOJORSKIE

oodziennie_ szkleuje ,.

-" WŁÓCZĘGA

 

 

Drogi Panie Włóczęgo! .
Czybyś Pan taki do-

bry odwiedzić jedną bardzo bie-
dną kobietę pod numeróm... Ea-

  

gle Street w Brooklyni
Tam (Pan si

więc nie będę Panu opisywać.
Ona mieszka w jardzie na dru-
giem piętrze. Bardzo proszę, a-
żebyją drogi Pan odwiedził.

Pozostaję z pozdrowieniem

Czytelniczka „Nowego
Swiata".

 

. w SOBOTĘ

u tej
kobieciny. Mam też być na Bed-
ford Avenue, więc wstąpię 1 do
niej.

w DOMU + 6 +

NARODOWYM Już byłem u niej dzisiaj.

Mieszka w skromnem ale
i przy

Eagle Street, blisko wody, W
mieszkaniu zastałem małego
chłopca (wyglądającego na 10
lat, liczącego 15 lat), który mat
ce pomagał. Historja długa i bar
dzo smutna, Ojciec przed sześ-
ciu laty dostał napadu obłąka-
nia, Był stróżem nocnym na do-
kach, przestraszył się I zachoro-
wał Od tej chwil saczął się o-
kres nędzy. Matka pracowała w
pocie czoła, aby utrzymać ro-
dzinę. Ostatnio... przed cztere-

ty New Yorku

operowe

P. K. Zimnoch
Wybitny tenor polski

0. Wyszebrade

strakcji

   ma tygodniami, nagle zabolała
 

 

wuticia uwiae TaMCzY

* lenne)
Tice aciwibdizenyc naucaretetsn

ją ręka i to tak mocno, że pra-
cować nie może. Przestała pra-
cować. Wyobraźcie sobie... Z
czternastu dolarów wielkiego
mujątku zaoszczędzić nie mogła
przy tylu dzieciach, a płacitak-

że i- 464) Nędza

azkOLE TAAGóW
irr Wan: Sith

ie)
 
    
 

 
  

 ny r. do mie Prze
roziło się matczyne serce. Ży-
cie takie straszne bez pieniędzy
- bez zdrowia, bez przyjaciół
Ale milczała. Widziała to jej
znajoma, czytelniczka „Nowego
Świata" i napisała do mnie. U-
dałem się do niej, zostawiłem
jej kilka dolarów, dodałem otu-
chy i postaram się o pomoc le-
karską, o ubranka dla dzieci 1...
napiszę list do ukraińskich to-
warzystw, aby jej również po-
mogli, bo jest Ukrainką z Mało-
polski, obywatelką P raczypo-
spoliśej Polskiej, włada dobrze
językiem polskim itd. Nie robię
nigdy różnicy. Nie pytam sig o
wyznanie ani o polityczne zapa-
trywania, gdy przychodzę do do
mów nędzy. Pytam się tylko czy
należą do Polaków. Zupełnie
tak, jak rząd polski obecnie u-
waża Rusinów i inne mniejszo-
ści narodowe za obywateli Pol.
ski, wobec których ma to same
zobowiązania co i wobec reszty
obywateli polskich, zupełnie tak
samo uważam Rusinów z Mało-
polski za obywateli wielkiej ro-
dziny polskiej i żywię głęboko
nadzieję, że równouprawnienie
i ten kontakt serdeczny więcej
zbliży ich do nas, aniżeli szowie
nizm polityczny.

Dlatogo też podałom jej rękę,

powiedziałem jej, że przychod
od braci Polaków, powiedziałem
jej, że nie robimy żadnej różnicy
- a skoro z Polskiej ziemi po-
chodzi i jest obywatelką polską

znajdzie u nas współczucie i po-

moc. Napiszę również do Towa-

rzystw ukraińskich i podam im

adres tej nieszczęśliwej kobiety

aby i one jej pomogły, o ile

mają ku temu dobre chęci.

A to co znowu!!!
 

Miasto New York ma zmie-
nić nazwę i ma się nazywać OId
York.

Nigdy - nie dopuścimy do te-
go -- i zaprotestujemy w sobotę,
dnia 18-go kwietnia głym-em.  

     

 

OCHRONKA

 

Szanowny Panie:

| Łączę wyrazy poważania
|

| MILE NAPRZOD.

"- Jesteśmy już bliżsi celu!

Najwyższy czas!

 

. W Dade} | Dotychczas il

100 1352

I! W załączeniu przesyłam czek na sto dolarów na
| ochronkę, którą Pan zakłada.

| STO DOLARÓW!
|. Obywatel Kresse, pchnął naszą pracę o JEDNĄ

Dziękujemy za tak hojną ofiarę.

i uścisk dłoni

J. Kresse.

  

__
   
 

w Klubie Demokratycznym, pn.
509 East 5th Stroet.

Przybądźcie wslylc’ z tona-

mi, drleémi, sympatykam{, aby

uchwalić rezolucję, którą eks-

presem wyślemy do kosza, a

później będziemy się bawić aż

do rana, a ob. Wotyniec podjada

całe dwa tygodnie, aby mógł do-

brze dmuchać w klarnet.

Będzie także odegrana sstuka

przez artystów, którzy nledaw-

no przybyli z Rosji - Ludwika

1 Nioolaus'a Dontsoff.

Zawiadamiamy również, Iż

będzie obecny "Włóczęga", któ-

ry ma nam coś do powiedzenia.

Zatem w SOBOTĘ WIECZÓR

wszyscy do Klubu Demokraty-

cznego, pn. 600 Kast Gth Street.

" Za Komitet:

8. DZIERZEK.

 

 

OGdafkt "Pod Jeden Sstandar", Nr
12 P, ursedia run tanece:

oberg, dzis 6go kwietnia,

 

1926 r. w sall Yorkville Forum, po.
22 East B4th Street, pomiędzy 80
cond 1 Third: Aves, w New Yorku.
Początek zabawy o godzinie B4) wie-
osór. (Wstęp 50 contów s garderobę.

KOMITET.

 

Zawiadomienie

Pierwsrą Polska Szkoła Baletowe
w New Yorku, pod kierownictwem
panny Lunt Nestor podaje do wiado:
mości ogólnej, to waruski 1 wpisz
są ulatwione 1 wpisy nowych uczenie
odbywają się w poniedziałki, środy 1
piątki od 5 do 7 godziny, w Polskim
Domu Program szkoły
bardao obszerny, tańce polskie, obco-
narodowe, klasyczne, plastyczne,
orjentalne, klasa komposycji, mim!
kt, charakteryzacji dla starszych.

Przyjmuje się dziewczynki | chłop
ców od sześciu lat.

Cel szkoły nie tylko jest przyg››
towywać na scenę, lecz rozwijać jak
w dzieciach tak i w dorosłych gigt-
kość, eleganckość, sprabność,
cie rytmu i kulturę ciła, Wykłady po
polsku, Metoda pierwszerzędna.

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego
 

  

y zycy" na koncer-

cie T-wa Śpiewu "Echo"

Już za kilka dni będziemy mie-

li możność delektować się na

koncercie Tow. Sp. „Echo", któ-

ry odbędzie się w tę sobotę, t. £
18-g0 kwietnia, w Domu Narodo-

wym, 19 St. Marks Place.
Każdy, z kim się spotkasz, ko-

mentuje koncert „Bahar. a prze-

P wy
stęp „Wiejskiej Orkiestry" a la

Namysłowczyków... Ma być rów-

nież organistaskompozytor, któ-

ty będzie się popisywał swoimi

utworami.

Gdy do całości p@ogramu do-

damy takie siły, jak: pani Kale-

dine-Raciborska, światowej sła-

wy gwiazda operowa;p. K. Zim

noch, słynny tenor polski; ter-
cet smyczkowy |, Shirz Trio" i

p. Bernard Mann, znakomity pla-

nista, który już dwukrotnie grał

na koncertach „Echa" - to przy-

chodzimy do przekonania, że bę-

dzie to jeden z najlepszych pro-

gramów, o jaki zawsze stara się

Tow, Sp. „Echo".

Mato tego, bo chór „Echo" za

powiada feszcze dwie pieśni: -
i(iajyxn raz spojrzał"... i „Taki

ogl,

 

Po koncercie zabawa do rana

przy doskonałej orkiestrze sym-

fonicznej.

Drugi odczyt w Lidze Kobiet

 

We wtorek, dnia 21' kwietnia,

Liga Kobiet oddz. II w New Yor-

ku urządza DRUGI POPULARNY

 

 

ODCZYT DLA KOBIET. Pani dr.

E. Sokalowa, specjalistka cho-

rób kobiecych, żona znanego le-

karza dr. H. Sokala, wygłosi dru

gi z rzędu popularny naukowy

odczyt na temat: "

OBJAWY, PRZEBIEG I LECZE-

NIE CHORÓB PŁCIOWYCH
Zupełny brak uświadomienia u

kobiet, a także u mężczyzn powo-

duje często, iż uleczalne choroby

płciowe wsposób fatalny niszczą

organizm kobiety -i powodują

zniekształcenie lub choroby u po-

tomstwa, jedynie dlatego, iż nie-

uświadomiona kobieta nie zdawa

łu sobie sprawy, iż jest płciowo

chora.
Liga Kobiet zaprosiła pania Dr

Sokalową do wygłoszenia odczy-

tu na ten temat, gdyż wie, że u-

świadomienie na tem polu, jest
bardzo pożądane dla ogółu ko-

biet. Niechaj każda kobieta pol.

ska przynajmniej tyle wie o tem,
ile wiedzieć musi każda uświado-

młona kobieta.

Wstęp tylko dla kobiet.

Początek punktualnie 'o god,

8:15

"GOŚCIE MILE WIDZIANL

WSTĘP woLNy. -,

Wydział Odczytowy Ligi Koblet

Zarząd pięciu. grup złączonych w .
Now Yorku uprasta o umieszczenie
motatki, Grupy Nr 30, 44, 360, 334 i
635 urządzają wielki piknik w wiele
kim Ulmer Parku, w niedzielę, dais
14-go czerwca, 1995 r.
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SENSACJA W MASPETH, L. 1.1

Potężny Romans Filmowy utworu D. W. Oriffith'a

.ISNT LIFE WONDERFUL"

Przedstawiający wychodźcze życie Polaków w Prusach. Mi-

łość, ziemniaki, borykanie się<z losem dwojga kochanków,

czyni ten obraz arcydziełem filmowem
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Grand St., Maspeth, L. I.

NEW COLUMBIA

& ARION THEATRE
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„ iernych Bastylji

NOWY SWIAT CZWARTEK, 16 KWIETNIA (THLRSDĄY APRIL 16) 1925,

 
 

 

TRZEJ MUSZK IETIEROWIEALEKSANDER DUMAS - POWIEŚÓ

-

HISTORYCZNA z XVII WIEKU!      (Ciąg dalszy).Ależ to nie jest wcale pan d'Artag-nan! - krzyknął Bonacieux.- Jakto? nie pan d'Artagnan? - za-wołał komisarz,- Nigdy wświecie - odparł Bona-cieux.- Więc jak sig ten pan nazywapytał komisarz.- Nie umiem panu powiedzieć, boo nie znam,-- Jakto? nie znasz go pan?-Nie,«- I nie widziałeś go pan nigdy?

   

 

 

- Owszem, widziałem, jednak nieznamjego nazwiska. uJak się pan nazywasz? - spytał
kunman

- Alos - odpowiedział muszkieter.
- Ależ to nie jest nazwisko ludzkie,

wecz nazwa góry! - wołał biedny komi
sarz, zaczynającjuż tracić głowę.

- To moje nazwisko -& rzekł spokoj
nie Atos. 0
- Powiedziałeś pan przeci

nazywasz d'Artagnan.
- Ja?
- Tak jest, pan.
- Właściwie to mnie powiedziano:

 

 

 

że się

/

„Pan jesteś d'Artagnan! Odpowiedziałem:
„Czy tak?" Lecz strażnicy zakrzyczeli
mnie, dowodząc, że są tego pewni. Nie
chmałem się im sprzeciwiać, Zresztą mo-

ł

   

_ublizasz' pan majestatowi

 —vaJmme}-—0dp. ł spokojnie Atos
- Pan jesteś d'Artagnan.
- Otóż teraz pan znowu jeszcze raz

wmawiasz to we mnie.
- Ależ, panie komisarzu - zawołał

z kolei Bonacieux (- upewniam pana, że
ani przez chwilę nie można żywić wątpli-
wości. Pan d'ĄrQagnan jest mieszkańcem
mojego domu, a ponieważ nie płaci należ-
nego mi Romornego, przeto z tej właśnie
przyczyny tem lepiej muszę go znać, Pan
d'Artagnan jest człowiekiem młodym, li-
czącym zaledwie d7iewiętnaścip lat życia

a ten pan tutaj ma conajmniej lat trzydzie-
ści. Pan d'Artagnansłuży w gwardji pana

des Essaris, ten pan zaś woddziale musz
kieterów pana de Treville. Spojrzyj pan

na mundur, panie komisarzu, spojrzyj pan

na mundur.

- To prawda - mruknął komisarz

- tam do licha! prawda.

Wtej chwili otwarto szybko drzwi, a

pos-lamer wprowadzony przez |ednegn z
oddał list komisarzo

 

 

 

 

wi.
- Och! nieszczęsna!" - zawołał ko-

misarz.
- Co się stało? o kim pan mówisz?

Mam nadzieję, że nie o mojej żonie?
- Przeciwnie, o niej właśnie. Słuchaj

pan! Sprawa pańska wchodzi na nienajle-
psze tory. e

«Ach! mauBoże! - “Wanna! kra-
marz z rozpaczą.'- Ale racz mi pan powie-
dzieć, jakim sposobem moje położenie mo-
że SIę pogarszać wskutek tego, co uczyniła
moja żona w tym czasie, który ja spędzi.
łem w więzieniu!

- Gdyż to, co uczyniła, jest dalsnm

ciągiem, ułożonego między wami planu,
planu piekielnego.

- Przysięgam, panie komisarzu, że
mylisz się pan najokropniej. Nie wiem nic
zgoła o tem, co miała popełnić moja żona;
jestem najzupełniej obcy temu wszystkie-
mf, co robiła, a jeżeli popełniła jakie głup-
stwo, wyrzekam się jej, wypieram, prze-
klinam ją...
- Ostatecznie - zwrócił się Atos do

komisarza, - jeżeli nie jestem już panu
potrzebny, każ mię odprowadzić gdziekol-
wiek, bo ten wasz pan Bonacieux jest stra-
sznie nudny.
- Odprowadzi¢ wigéniow do lochu-

   

 

rzekł komisarz, wskazując tym samym ru-
chem na Atosa i Bonacieux - i strzedz ich
pilniej, aniżeli zwykle.
- Jednakże - odezwał się Atos ze

zwykłym spokojem, - jeżeli masz pan ja-
kąś sprawę z d'Arlagnanem, nie rozumiem
dobrze, dlaczego ja mam zastępować jego
miejsce. "
- Róbcie, co kazałem! - zawołał ko-

misarz, - i wszystko zachować w najwięk
szej tajemnicy! Zrozumieliście? &

Atos poszedł za strażą, wzruszając ra-
mionami; natomiast pan Bonacinux wyda:
wał takie jęki, że mógłby. nimi wzruszyć

    

 

Umieszczono kramarza w tym samym
lochu, w którym przepędził noc poprzed-
nią i pozostawiono go tam przez dzień ca-
ły. I przez całyten dzień Bonacieux płakał,
jak prawdziwy kramarz, nie był bowiem
człowiekiem rycerskiego rzemiosła, jak
nam to sam powiedział.

Wieczorem około godziny dziewiątej,
w chwili, gdy Bonacieux postanowił osta-
tecznie położyć się na tapczanie, usłyszał
nagle kroki w korytarzu. Kroki zbliżały
się do jego każni, wreszcie w otwartych
drzwiach ukazała się stra
- Proszę za mną - rzekł oficer, po-

slępuggcv za strażą. ¥

- Za panem? - zawołał Bonacieux

- za panem o tej godzinie? i dokadze to,

na Boga?
- Tam, dokąd kazano mi zaprowa

dzić pana.
- Ależ to nie jest wcale odpowiedź.

- Tylko taką panu dać możemy.

- Och! mój Boze! moj Boze! - szep-

lat biedny kramarz, - tym razem jestem

zgubiony!

I poszedł odruchowo, nie stawia jac by

najmniej oporu, za strażnikami, którzy

przyszłi po niego.

Minął ten sam korytarz, przez który

już poprzednio go prowadzono, przeszedł

przez jedno podwórze, potem przez dru-

gie, gdzie mieściła się straż pałacowa, wre-

szcie, mingws bramę wjazdową, stanął

przed karetą, którą otaczało czterech żoł-

niem na koniach. Wsadzono go do powo-
zi, oficer zajął miejsce obok niego i drzwi.
czki zamknięto na klucz, tak, że ohm zna-
leźli się jakby w ruchomem więzieniu.

Powóz ruszył z miejsca powoli, jak
wóz pogrzebowy. Poprzez zamknięte na
kłódkę kraty więzień widział domyi bruk,
nic więcej: ale, jako rodowity paryżanin,
rozpoznawał każdą ulicę po słupach, zn:
kach sklepowych i latarniach. W chwili,
gdy przybyli na plac Świętego Pawła, miej
sce, gdzie traconoskazańcówz Bastylji, o-
mal nie zemdlał i przeżegnał się dwa razy.
Był przekonany, że zatrzymają się luta).
Lecz powóz jechał dalej

Niedługo później ogarnął go jeszcze
większy przestrach, wtedy mianowicie, gdy
zbliżyli się do cmentarza Świętego Jana,
gdzie grzebanostraconych przestępcówsta
nu. Pocieszał się tem jednak tylko, że ws
stkim tym ludziom ścinano głowę przed
pogrzebaniem, a on miał jeszcze głowę na
karku. Skoro jednak spostrzegł, że powóz
zawraca w stronę placu La Greve, skoro
ujrzał spiczaste dachy ratusza, a powóz
podjechał pod arkady, był przekonany, że
tutaj zakończysię wszystko i chciał się na-
wel wyspowiadac przed oficerem. Gdy zaś
tenże odmówił prośbie, Bonacieux począł
wydawać tak rozpaczliwe krzyki, że oficer
zagroził mu zakneblowaniemust, jeżeli nie
zaprzestanie hałasować

Grożba ta uspokoiła nieco pana Bo-
nacieux; powiedział sobie, że, gdyby mia-
no go stracić na placu La Greve, nie zada-
wanobysobie chyba trudu, by mu kneblo-
wać usta, bp znajdowali się już niemal na

ejscu tracenia. Istotnie powóz
przejechał przez nieszczęsny plac, nie za-
trzymując się wcale, Teraz można się było
obawiać jeszcze tylko planu Croix-du-Tra-

Noir; powóz kierował się właśnie w tamtą
stronę: - A

Tym razem nie mógł już wątpić, Jak»
kolwiek w Croix-duTrahoir tracono prze-
stępców podrzędniejszych, a Bonacieux u-
ważał się za godnego placu Świętego Paw-
ta lub placu La Greye, jednak w Croix-de-
Trahoir miała się zakończyć jego wędrów-
ka i jego żywot! Nie mógł jeszcze dostrzedz
nieszczęsnego krzyża, ale czuł, że coraz
bardziej zbliżają się ku niemu. Gdy zma
Jeżli się mniej-więcej w odległosu dwudzie
stukrokówod strasznego miejsca, usłyszał
Bonacieux gwar jakiś i powóz zatrzymał
się.

  

  
      

  

 

 

   

 

  

 

 

  

  

 

Tego nie mógł już zmesc blednv kra«
marz spokojnie. Zdruzgotany wrażeniami, :| 3
jakie kolejno przechodził, wydał słaby jęk,
który możnaby. wziąć za ostatnie westchnie
nie umierającego i stracił zmysły.

XIV. *

a Nleznuomy z Meung

Tłum ten zebrał się nie w oczekiwa-

niu na stracenie człowieka, lecz, aby sLę
przyjrzeć już powieszonemu. ?

% (Ciąg dalszy nastąpi): *~
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OKOŁO ŚWIATA

Pierwszy widgzmk polski na ro
werze p. Ryszard Voelpel przy-

byt do New Yorku

 

Węzoraj przyjechał do New
Yorku p Ryszard Voelpel (hto-
włanin) pierwszy podrównik pol.
ski na rowerze naokoło świata.
Od p. Ryszarda Voelpel za-

siągnęliśmy następujących in-
formacji co do jego podróży
Podróż rozpocząłem dnia 11

października 1923 r. z Gdańska,
aby przez Rumuxuę udać się na

Bałkany,

Po przybycm do Rumunji
pierws:(m etapem były Czer.
niowce, gdzie przyjęto mnie bar
dzo serdecznie - wiele pomocy
okazami rumuński klub oficer-
ski.
Min@ to jednak, spotkała

mniei pewna  nieprzyjemność.
gdyż zostałem przez policję nie

  

wiem z Jaklej przyczyny, are-

o mn'e

w areszcie kilka dni. Przygoda

ta i kiepski na ogół stan dróg

rumuńskich nie pozwolił mi wy

nieść milego wrażenie, z tego

skądinąd sympatycznego kra-

ju.

Dalszym etapem była Bułga-

rja, gdzie spotkałem się z ży-

czliwością i uczynnością miesz-

kańców co ułatwiło mi podróż.

W stolicy byłem bardzo mile

przyjęty, a ówczesny premier

bułgarski Cankow wpisał dedy-

kację do mej książki podrozm»
czej.

Największe utrapienia zaczę-
ly się dopiero w Turcji. Ludność
nieufna i n/echętna -- podróż
stawała się niebezpieczną, chłód
i głód na porządku dziennym..
Dopiero w kolonji polskiej w
Adampolu (w Azji mniejszej)
spotkałem ludzi życzliwych.
O ile więc z Turcji wyniosłem

mniej wesołe wspomnienia, o ty
le dostawszy się do Grecji spot-
kałem się z ogromną życzliwo-
ścią i pomocą moralną i mate-
rjalną.
W Salonikach 2 lutego b. r.

podejmowali mnie lotnicy ban.
kietem, w Atenach 11 lutego wy
ekwipował mnie minister woj.
ny, w poszczególnych nawet mia
stach spotykałem się ź pomocą
gubernatorów i burmistrzów,
Z firecji zaopatrzony=w bilet

okrętowy udałem się morzem do
Aleksandrji.
-"Najlepszą drogę jaką wie

działem to Aleksandrja-Kair,
ale ludność - bedu'ni i arabo-
wie - bardzo wrogo się do mie,
jako europejczyka, odnosiła
Wpadłem tam wstraszliwą nę

dzę, w której: pomógł mi nieco
komisarz w Jaffie.
Po ciężkich perepetach do-

tarlem do Syrji i tam dziennik
francuski „La Syrie" zamtere-
sował się moją osobą i ulatwił
mi audjencje u bawiącego tam
wówczas gen. Weygand'a. Od
niego dostałem bilet do Aleksan
drji, gdzie po zwiedzeniu Egip-
tu, udałem się ponownie do Gre-

SPECALSC

.00 RUPTURY

PRIVJEDIAJA

Do NEW YORKU

Specjaliści Metody  Rlue. od Reptury
A. R. Parking & Miss §: ®. Meegan on-
bike! presdataiclele Willam 8 Itice, x

N. Y. będe w hotelu. Herald
H4 West Sith Breet, wmieście

New Yorku od poniedziałku 13-50 kwe-
trim do soboty wieczorem
nie, Mający rupturę męczy śni. koble-
ty czy też doieci powinnt skorzystać i
tej. niebywaiej. sposobności.

   

(Metoda ice Jod: ropyury: dest
na ostym świecie, Możecie „umrązo-
bromto w zaśtowowaniai 1 to-
sted nase wparst nynmwlny do wan.
openie berplatnie .5

wojen

  
(ny podobny do gumy wyrób, kazdy
pień wymaganego ciśnienia.

sto-

ie moście pasa przez cate w
usd tthe whent st hell

w! Rice. Po' co miewygody
rupwrt, desl jest
ce

Wis sie bedze im
a sitodlle mide keten a

cudenne.rbowbnolels wyleczenia wa-

x
PD

 

Pamietajole, cl. ekagirc » tylko
przeź mość dni, potem wasza

.. Zapytajele się w biurze ho-
telowym o Ekapertów. Rice,
mi ślę sajmą. Godainy: od 9:0) do 1896)
rano, od 2-0) do po poudnio 1 od
T-aj do 9-ej wieczorem. ,Kobiety 1 date:
ci będą «mia pomoc: kobie-
ty eksperta w oddzielnym lokalu

 

ont was

 

Nia: oputete  wietklet po»
radzenia sę tych Emma- Rupturyz
witkiam a, mu- Amun, Ni v..
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Jzz'eli zamierzacie

za kilka dni.

Jeżeli zamierzacie

nicznej.

 

 

telefon i chcecie mieć
Wasz numer zarejestrowany *

w następnej księdze telefonicznej

APISY numerówtelefonicz
nych do następnego wut:

nia Księgi Telefonicznej m
New York, zostaną zamknięte

Zmiańy w istniejących spisach
powinny nam być udzielone w
jaknajprędszym czasie.

siebie telefon, zajmijcie się tem
teraz, aby Wasz numer znajdo-
wał się w nowej księdze telefo-

Telefonujcie, piszcie,
medlele nasze nabił/Me biuro

WAZNE' pa
abslalować

do

sla

 

kończone.
a

urządzić u

New Yorku!

telefonujcie:
lub od-

 a mpwym.

 

' Weleli zamierzacie zamieścić 3

ogłoszenie w księdze

telefonicznej

RZYJMOWANIE ogłoszeń

następnego wydania

Księgi . Telefonicznej

New York wkrótce będzie za-

Dlaczegoźby się nie przyłączyć

do grupy 1700 przemysłowych

firm, używających to doskona-

te pośrednictwo w celu porozu

mienia się z wielką armją osób, w

korzystających z telefonów w

Co do cen i innych informacyj

i pytajcie o P. W, Eldrigde, Jr.,

zarządzającego działem ogłosze

miasta

 

Cortlandt Offma.]

  T
 
cji, skąd przez Jugostawję do-
tarlem do Budapesztu. (gdzie
serdecznie przyjęło mnie pogel-
stwo polskie. Z Budapesztu ru-
szyłem do Lwowa i Warszawy,
a po trzech dniach pobytu w
Warszawie w dniu 2 czerwca
rugeylem przez Czechosłowację
i Szwajcarię do Paryża.
We Francji cierpiałem naj-

straszniejszą nędzę, były cha»
ty gdzie nie chciano mi podać
szklanki wody. Z Francji ru-
szyłem znów do Szwajcaji,
stamtąd przez Bawarję, Norym
bergję, Lipsk :!qu do Ber-

lina. W Niemczech traktowano

mnie bez sentymentów, ale po-

mocy nie odmawiano. Z Berli-

na po przez Poznań, Gniezno i

Kępno. dojechałem do Śląska

skąd następnie do Krakowa i

Lwowa.

W okolicacLwowa -- Sta-

nisławów, Kołomyja i Tarno-

pol wygłosiłem 25 odczytów, po

czem udałem się do Zamościa

(wygl. 3 odczyty), , Lublina i

Warszawy, gdzie przybyłem 3

b. m.

ZAWIADOMIENIE

WYCIECZKA SOKOLOW DO

WEST POINT

 

 

 

W dniu 30 maja b. r. (Deco-

ration Day) Gniazdo Sokołów.

Nr. 7 w New Yorku urządza co-

rocznie praktykowaną wyciecz-

kę do West Polnt, ku uczpzenlu

pamięci jednego z największych

naszych bohaterów Tadeusza

Kościuszki, gdzie przed pomni-

kiem jego złoży hold niestrudzo

nemu szermierzowi o wolność

Narodu Polskiego.

Polonja Nowojorska, powin-

na skorzystać z okazji i wspól-

nie z Sokołami udać się do West

Point, przy sposobnośęl zwie-
dzić tamtejszą ›Akademję Woj-
skową, najwyższą: instytucj te-
go rodzaju w całej Ameryce,
tembardziej że założycielem jej
był nasz Naczelnik Kościuszko.

Wycieczka jak zazwyczaj,
połączona jest z rozrywkamija-
kie będą miały miejsce na stat-
ku parowym w drodze do West
Polnt, który wyruszy z przy-
stani (per) A. przy Battery
Parku, o godzinie 8:30 rano. -|
"Ponieważ Ilość osób jaką sta

tek pomieści jest nadzwyczaj
ograniczoną radziljbyśmy za o-
patrzyć się w bileta' jut zawcza
su. '

- Bileta w cente $1.50 od oso-
by, za przejazd w obie strony
można nabyć w Restauracji Do-
"mu Narodowego, przy St. Marks
Place; w Domu Narodowym w
Bronx; w Bańku Oszczędnościo
wym Polskim w South Brookly
nie; w Składzie . Gramofondw
pana Stojowskiego przy Grand
St., w Brooklynie; u pana Bial-
skiego, przy E. T-ej ul., w No-
wym Yorku; w Agencji. Kart
Okrętowych pana Witkowskie-
go, przy T-ej ulicy w Nowym
Yorku 1 u poszczególnych człon
  kówSohn.

Wystawa Edisona dowodzi,

że Elektryczna Służba

jest rzeczywistością

Postęp wynalazków i rozwój
elektrycznych maszyn 1 urzą-
dzeń mogących wykonać niemal
całą pracę domową doszły do
tego stanu, że elektryczna usłu-
ga jest rzeczywistem zastęp-
stwem żywych służących. To by
ło jasno pokazane na wystawi.
„Electric Servants of the Home
-- tj. elektryczna służba domo-
wa; można oglądać w tym tygo-
dniu w salach. wystawowych
firmy „The New York Edison
Co." przy Irving Place.
Tu jest wielka rozmaitość ma

szyn i urządzeń wykonywulg-
cych wszelkiego rodzaju prace
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oprócz ubierania dzieel i słania
łóżek. Niektóre z tych maszyn
są mniej lub więcej znane: jak
maszyny do prania, do mycia
naczyń etc., vacuum
kuchnie elektryczne i inne, ale
nawet tu widzimy postęp i ule-
pszenia,
"Specjalne;

-

zainteresowanie
skupi się dookoła nowych urzą- ,
dzeń, przedstawiających pracę -
przeszło dwunasto--miesięcznych
prób zastąpienia służby domo-

wystawa bedzie trwala do so-
boty 18-go kwietnia,

Wstęp wolny!
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White Star Line
Red Star Line

Ne 1 Brosówiy New York.
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Co zaś jest charakterystyczne, to fakt,

że, gdy czasami jakieś pismo endeckie za-

alakuje całą wartość chrześcijaństwa, jak

to zrobił niedawno współpracownik „Ga

zety Warszawskiej", ani jeden z organów

klerykalwych pary z ust nie pu P

Lecz, skoro Polska z 14 miljonów ro-

cznie, wypłacanych księżom i biskupom,

ma podwyższyć pensje im tylko do 20 mil-

jonów, to rozlegają się na całą Polskę wo:

łania o „krzywdzie", która spotyka „bied-

nych" tych księży i biskupów.

Zaprawdę, że wielka ciemnota jest lu-

du, jeżeli obrzydliwego targu swoich du-

chowych przewodników, nie potrafi nale-

życie zrozumieć i ocenić.

Ale, gdybytej ciemnoty nie było, nie

byłoby konkordatów. wb.

     

 

TO NIE MY - TO ANGLJA!

"Tak brzmi ostatnie usprawiedliwienie się Nie-

miec do propozycji rewizji zachodnich

granie Polski i powstałej z tego powodu kontro-

wersji.

""The Evening Post" podała w po- 

BROOKLYN BRANCH:

586 Manhattan Avenue
Telephone Greenpoint. 0928

„SKRZYWDZONY" KLER

Konkordat, zawarty pomiędzy Waty-

kanem i Polska, aczkolwiek zapewnia as-
tonomję klerowi i stwarza faktyczne pań-
stwo w państwie, jak już pisaliśmy, wyda-

  

je się nienasyconym księżom zamało dla-
nich dogodny. Nie wystarcza dla nich, że
konkordat zapewnia im niesłychane przy-
wileje, ale irytują się, że p. Stanisław Grab-
ski, który umowę z Watykanem układał i
ją podpisał, zaniedbał dogodzić klerowi pol
skiemu zabezpieczeniem mu największych
korzyści materjalnych.

I oto w łonie prawicy zawrzała z le-
go powodu walka. -Narodowa Demokracja

„swego" Grłbskiego. Zaś Chrześci-
a, partja klerykalna, a-

takuje go, dowodząc, że świ ldgmie i bez.
prawnie „skrzywdził nieszczęśliwe ducho-
wieństwo".

Jedno z pism endeckich zaatakowało

w związku z konkordatem bankiera w su-

tannie, ks. Adamskiego, oskarżając go 0 a-

giłację przeciw konkordatowi.
W odpowiedzi na to naczelny organ

Chrześcijańskiej Demokracji, „Głos Naro-

du" w Krakowie, pisze:
„Jeżeli jednak narodowa demokracja

przez swoje organa będzie nas dag-nać za

język, to gotowi jesteśmy przedawwlc- fak»

tyczny stan rzeczy i odsłonić intencje i cele

prof. St. Grabskiego, jako męża zaufania
Związku :ludowo-narodowego, przy roko-
waniach o te postanowienia konkordatu,

które dotyczą dóbr duchownych i umnie-'

nia duchowieństwa.
Na razie możemy tylko stwierdzić, że

prof. Grabski, jak to wyraźnie musiał stwier

dzić na posiedzeniu połączonych komisy)

spraw zagranicznych i konstytucyjnej jego
przyjaciel poseł dr. Dybanowicz, miał moż-
ność korzystniejszego rozwiązania «dla du-
chowieństwa parafjalnego i profesorów se-
minarjów duchownych sprawy uposeżenia
na podstawie dawniej powziętych uchwał
Rady ministrówi projektów rządów poprze-
dnich, które dotacje duchowieństwa zamy-
kały w ramach uposażenia urzędników VIII
do V stopnia włącznie, podczas gdy w anek-
sie dó konkordatu przyjęte uposażenie rów-
na się płacy podurzędników 1 służby pań-
stwowej". .
W dalszym ciągu „Głos Narodu" gro-

zi Narodowej Demokracji wyjaśnieniem

tajemnic jej polityki, pisząc:
* 73 „Dlaczego prof. Grabski wbrew wyraś-

nym dawniejszym uchwałom Rady mini-
strow 1 szczegółowo sformułówanym projek-
tom rządów poprzednich dąży do proleta-
ryzacji (!) duchowieństwa parafjalnego wy-
jaśnimy przy sposobności, kiedy ponownie
dziennik endecki sprawę poruszy [ zniewoli
nas do ujawnienia tajemnic polityki naro-
dowej demokracji.

W końcu zaś musimy stwierdzić, że
wielki niesmak wywołuje nie działalność ks.
senatora Adamskiego, lecz pospolita kłótnia
w obozie endeckim, której przejawem ja-
skrawym było ostre starclo w <kuloatauch
Sejmu między członkami Związku ludowo-
narodowego posłom ks. Styczyńskim a St.
Grabskim na tle konkordatu, starcie, które
wywołało powszechne zgorszenie",

Tyle hałasu robi organ chadecki o „po
krzywdzone" majątkowo duchowieństwo,

choć pensje, o które chodzi, są tylko drob-

rym ułamkiem dochodówkleru, mające

go ziemię i „jura stolae" czyli opłaty ścią-

gane z parafjan za świadczenia kościelne.
Niesmaceng' jest"cala ta awantura 0

dobra ziemskie, które przecież, chociażby

dla zachowania pozorów, nie powinny być

 

   

 

 

 

ze strony kleru polskiego na pierwszy plań .

wysuwane. -Nie chodzi tutaj bowiem ani

o postulatyreligijne, ani moralne, lecz po-

prostu, o maroonę, której zamało konkor-

dat duchowwieństwu przydziela.  

niedziałkowym numerze korespondencję własną
z Berlina, w której czytamy, że Niemcy całą wi-
nę za kwestji granic polskich skła-
dają na Wielką Brytanje. Jest to potwierdzenie
dawniejszych wiadomości tego samego pisma,
które wskazywały że plany rozbioru Polski mo-
gły powstać w Berlinie, ale otrzymały sankcję i
urzędową pieczęć w Londynie.

Teraz Niemcy, gdy jest mowa o pakcie gwa-
rancyjnym, odsyłają Francję do Anglii, zaznacza-
jąc, że o ile pakt ma dojść do skutku, decyzję o
nim musi przedewszystkiem wydać rząd Bald-
win'a, ,

Tymczasem Stresemann ogłasza ponownie, że
Niemcy nie zaprzestaną dążyć do rewizji swoich
granic wschodnich, to znaczy nie zrzekną się ni-
gdy Gdańska i Górnego Śląska.

Jednem słowem dobrała się para, która zbu-
rzyć chce pokój Europy.

Postaci rzeczy nie zmieni to, czy Niemcy
zwalą winę na Anglików, a Anglicy na Niemców.

Wart Pac pałace, a pałac Paca. #

wow x

MACDONALD DOBRYM PROROKIEM

Gdy jeszcze MacDonald był premierem An-
glji, ubiegłego roku we wrześniu na śniadanu
prasy w Genewie przepowiedział, że w Sześć
miesięcy po jego upadku, upadnie rząd jego ko-
legow - Herriot'a we Francji I Theunisa w Bel-
glji. Wówczas premier d z za-
znaczył, że on i Herriot, jako dwaj dziennika
rze, założy gazetę międzynarodową, a Thounis
ponieważ jest bankierem, będzie ją finansował.

Obecnie, skoro rząd belgijski upadł, MacDo-
nald ma prawo uważać siebie za dobrego pro-
roka. Tego jednak nie przewidział, że w Belgii
w wyborach zwyciężą socjaliści i- Łe miejsce ban-
kiera Thounisa zajmie znany wódz socjalizmu
Vandervelde. +

-k k %

RODAKOM MOIM

Kto ukochał polską siemię
ponad własne życie,
ten nie będzie jej przeklinać,
ni złorzeczyć skrycie;

ten nie powie, że jest gorsza,
niż cudze wyroje,
które mają więcej chleba
i inne zwyczaje.

Kto ukochał polską ziemię

ponad własne serce,
„ten nie będzie mieć jej w wzgardzie,
ani w poniewierce;

Bo cóż wjnna jest Ojczyzna,
nasza ziemia droga,

że z jej prochu się wylęgła
złych sero Ilość may?! +

Bo cół winna jest Ojczyzna,
ta sg dusee marne,
które braciom swym gotują
dni przyszłości czarne?..

Ona dobra jest i hojna,
każde serce przyzna,
rodzi zboże, wszelkie płody,

taka piękna, żyzna!

Wszak to setce, co w nas bije
z jej powstało łona,
tego ducha w nas polskiego
któż tchnął jak nie ona? .*

Od jej Janów, od jej dghrów,
od kwiecistych błon!
płynie powiew, co pot krwawy
ściera z ludzkiej śkroni...

Od jej mogił, od jej krzyży,
od: polnych rozlogów,
lecą szepty skarg serdecznych
gdzieś do niebios progów...

Ona łzy boleści roni - '
1 cierpi 1 wzdycha,
że na ciele jej żerują
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Detroiekie biuro Konwencji i
Turystów, ogłaszając "program
tamtejszych zjazdów na kwit-
cień, zamieściło między innemi
następującą reklamę:

„Kongres amerykańskich
obywateli polskiego pocho-
dzenia, który się zbiera w
dniu 21-go kwietnia, będzie
jednypr ze znamienitych zjaz-
dów w tym miesiącu, gdyż
ściągnie wybitnych polaków i
polki ze wszystkich części
stanów _Zjednoczonych. -W
trzydniowych sesjach weźmie
udział około 1,000 delega-
tow.
Na liście bonorowych go-

ści zamieszczeni sq arcybi-
skup Andrzej Cieplak z. Pol-
skl, oraz Ignacy Paderewski,
sławny .planista | pierwszy
prezydent
Polskiej. Spodziewana jest
również obecność amiasado-
ra Wróblewskiego z Washing-
tonu",
Pomijamy tutaj zawracanie

ludziom głowy o arcybiskupie
Cieplaku, Paderewskim i pośle
Wróblewskim, którzy na Kon-
gres nie przyjadą. Interesujące
Jest to, że w Detroit odbędzie
się nie zjazd wychodźtwa, jak
zapowiada Wydział Narodowy,
ale „Kongres amerykańskich o-
bywateli "polskiego pochodze»
nia". Tak twierdzi biuro detro-
ickie 1 jak się zdaje ma rację.

Jan Kłos w „Wiadomościach
Codziennych" pisze:

„Gdy Polska przychodzi do
wniosku, -że armję trzeba
zwiększyć o 170,000 ludzi,
pan Arthur Brisbane z „New
York American", zaciekły
wróg Polski, pisze, że roz-
maici ludzie kołaczą do pre-
zydenta Coolidge'a aby posta
rai się o uznanie wojny za
bezprawie.

Śmieje się z tego pan Bri-
sbane i mówi: W jaki sposób
można uczynić wojnę bezpra-
wiem? Jak utrzymać Niem.
cy od zaatakowania Francji
teraz, gdyby tylko miały pie-
niądze i samoloty?
Jak utrzymać Japonję dd

wydania wojny Stanom Zje-

Rzeczypospolitej |

dnoczonym jeśli Japonja my-
Sli, że obowiązkiem jej jest
zmienić poglądy Stanów Zje-
dnoczonych na azjatycką
imigrneję? .w oh z

Nie można uczynić wojny
bezprawiem, ale można zro-
bić dużo w celu jej zapobie-
gięcia, (Drogą do zapobie-

'gnięcia wdjnie jest pogotowie
wojenne. * -

Dziesięć › tysięcy pierwszo-
rzędnych aeroplanów z dobry
mi pilotami, aeroplany do rzu
cania bomb, do ścigania in-
nych aeroplanów więcej przy
czynią się do pokoju, niż krzy
ki o uczynienie wojny bezpra
wiem! -,
Trzymamy pana Brisbane'a

za słowo! Jeśli. zaatakuje
Polskę za imperjalizm 1 mi-
litaryzm trzeba mu te jego
opinje przypomnieć".

O obchodzie Imienin Marszał.
ka Piłsudskiego w Paryżu, pl-
sze tamtejsza „Polonia":

„Entuzjazm, jaki się uja-
wnił na obchodzie wśród chło
dnej zazwyczaj i powściągli-
wej polonii paryskiej, jest fak
tem znamiennym. Świadczy
on dobitnie, że Paryż, ta sta-
ra twierdza endecji, kolebka
Komitetu Narodowego; prze-
chylił się w swych -sympa-
tjach gwaltownie na stronę,
przeciwną ideologii -stron-
nictw prawicowych. Nie bę-
dziemy w tej chwili rozstrzą-

złożyły się na zmianę w na-
strojach i sympatjach Pola-
ków paryskich. -Ograniczy
mysię tylko do stwierdzenia
samego faktu: Józef Piłsud-
ski zwyciężył w Paryżu. 1 nie
tylko w Paryżu! Dobiega nas
tu echo licznych uroczystości
Imieninowych, ,obchodzonych
w tym roku z niemniejszym
niż w Paryżu zapałem po o-
siedlach polskich na prowin-
cji. -Wszędzie Lud składa
hołd miłości i synowskiego
przywiązania Plerwszemu' O-
bywatelowi Polski, który stał
się Symbolem najwyższych
wartości moralnych w Naro-
dzie".

GŁOSY Z POLSKI

 

Białoruskie szkoły - Dalszy
zwrot śród Ukraińców -
Czarnoseciństwo-Cerkiew-
Rybacy „lądowi" - Inicjaty-
wa Ligi morskiej - Wspo-
mnienie o szkole - Szkoła
pilotów w Poznaniu - Ro-
boty-w Żyrardowie - Rada
miejska Będzina.

WARSZAWA. - W okręgu
naukowym wileńskim w roku
zeszłym było szkół powszech-
nych państwowych biatoru-
skich 29 obecnie jest 22 pań-
stwowe i 2 prywatne. Liczba
szkół białoruskich zmniejszyła
się więc w dwuch wypadkach z
braku uczniów w czterech wy-
padkach na żądanie rodziców 1
w jednym wypadku z braku na-
uczyciela, Tyle wiadomości o-
fiojalne. Świadczą one, że ruch
szkolny śród Białorusinów jest
bardzo słaby (tylko dwie szkoły
prywatne!) że organizacja ich
wewnętrzna jest nikła. Trudno.
Gdzie tak
wiele sił idzie na. politykę - pra
ca organiczna szwankuje.

+ 6 6

Zrozumienie tego budzi się co
raz bardziej w masach ukralń-
skich. Wiec zwołany do Lwowa
przez ukraińską partję rady-
kalną bardzo mocno podniósł
klasowe stanowisko włościan
ukraińskich, powołując się na
wspólność interesów z włościań
stwem polskiem i konieczność
ciągłej z niem spółpracy.

Ze bezwzględne nacjonalisty«
czne ugrupowania tracą grunt
pod nogami śród Ukraińców
świadczy bodaj fakt, że tajny u-
niwersytet ich we Lwowie liczy
obecnie zaledwie 150 słuchaczy,
gdy na uniwersytet polski uczę-
azcza około 600. Skoda że nie
wszyscy chcą rozumieć wymo-
wę tych cyfr.

+ « -

Białorusini wileńscy _ohcho-
dzili jubileusz swego posty Du-
nin - Marcinkowskiego o czem
pisaliśmy w swoim czasie. Sym
patyczną uroczystość usłowali
zmącić jacyś czarno-secińcy -
podobno". seminarzyści - Rosja-
nie. Byłoby jednak koniecznem
zbadanie, czy wychowywanych
w takiej atmosferze ludzi można
posyłać na stanowiska probośz-

   

 

 

Na Wołyniu walka o ukraini-
zację cerkwi prawosławnej wre.
A przeciw niej agitują nietylko
duchowni miejscowi, ale i bar-
dzo silnie podtrzymuje ich licz-
na emigracja rosyjska, którą nie
wiadomo dlaczego bierze w o-
bronę w tym wypadku nasza
prasa prawicowa.

+ + »

Rybacy „lądowi" na Pomorzu
odbyli w Grudziądzu zjazd na
którym wystąpili z szeregiem
postulatów. Niestety zjazd po-
szedł pio linji najmniejszego o-
poru, domagając się obrony cel
nej dla hodowców | poławiaczy
ryb. Byłoby raczej wskazane
obmyśleć sposoby potanienia te-
go towaru u nas. Utrzymywa-
nie „cleplarnianych" warun-
ków dla ryboldstwa pożytku
przyniesie mu mało a spożyw-
com zaszkodź!. "

+ + »

Liga morska i rzeczna wystą
piła z projektem utworzeńa sta-
lej komunikacji wodnej Wisłą
do Gdyni. Myśl ta zasługuje na
jaknajwydatniejsze poparcie. To
wary spławlane rzeką mogłyby
być w Gdyni wprost z berlinek
przeładowywane na okręty.

Liga może się poszczycić1 or-
ganlzacyjnym sukcesem. Swie-
żo powołany został do życia od-
dział jej we Lwowie.

sa6 kwestJi, jakie przyczyny |,

 

 

Elektryczne służące w domu - te |

liczne udogodnienia, które czynią moż-

liwem uwolnienie kobiet od wielu mo-

zolnych zajęć domowych -, stanowią, ~

zajmującą wystawę w naszej sali wysta-

wowej przy Irving Place i 15-ej ulicy,

od 13 do 18 kwietni#

Wystawę zwiedzić można of 9 rano

do 6 wieczorem. Wstęp wolny.

The New York Edison Company

( DO WASZYCH USŁUG

Irving Place and Fifteenth Street!
 

 
W Kaliszu wystąpił p. Żarski

2 wspomnieniami o szkole kon-
spiracyjnej jaką ludzie dobrej
woli prowadzili tam za czasów
niewoli, Byłoby bardzo połą-
danem gromadzenie danych o
podobnych wysiłkach naszych.
Pamięć o nich nie powinna zgl=
nąć. Mamy nadzieję, że zajmą
się tem nasi regjonaliści.

+ + »

W cywilnej szkole pilotów w
Poznaniu wykłady już rozpoczę-
to. Po Wielkiejnocy odbędą się

"teoretyczne - po-
czem elewi rozpoczną latanie.

(acer

Żyrardów przystępuje do sze
regu robót publicznych, na co
ma dostać pożyczkę w wysoko-
ści 750 tys. zł. .

+ 6 6

Za Sosnowcem i Dąbrową po-
szła rada miejska Będzina u-
chwalając swe rozwiązanie.

dpowiedzi

Czytelnikowi S. S, z Philadelphia,
Pa. - Wasz list Zu

Czytelnikowi L. H., z Martfo
Conn. - Poniekaż nie" macle drugich
papierów, córkę trudno wam będzio
sprowadzić. Pieniądze powiony wam
być zwrócone. Napiszcie do nj
okrytowej BalticAmerican Line, 9
Broadway, New York Clty, Z naszej
strony postaramy się zbadać, dlacze-
#o dotychczas odpowiedzi nie otrzye
mallście. Dajcie nam znać, gdy wae
oza sprawazostanie załatwiona.

Nal 255aBLI
POLECA POCENACH

NAJNIŻSZY CH

NrOSA, Se:
ane, Thas 'Ronsterig*

PRAWY
ZA GOTÓWKĘ LUB NA SPŁĄTY

135 AVENUE "A"
pomiędzy sth i #th g

NEW YORK 01157“
hum; Pry Dock 618

 

 

  

 

POLSKA LĘCZNICA

Dr. Michał A. Iogolewicz

POLSKI
86 Second Avenue, New York City

-
-

Leczenie elektrycznością |
djagnozą za pom

Promieni "X,>

GOILZLNYX
« 14 do i Site południem i

w tou,cię owy
Teision, DiJ bask ligt

 
pełnie podzielazny wasze zdanie, że

duchowny bez względu na wygnania,

do którego należy, powinien przede

wszystkiem dkać o podmiesienie mo-

ralne i kulturalne swych pazatjan, &

inie wyznania zostawić w spokoju i

nie obrzucać błotem wszystkich tych,

którzy Inaczej myślą niż on. Nietole-

rancja i zaślepienie kierowników du.

chownych jest właśnie główną pray.

czyną, wile osób zaleclięca
się do religji.

P.amiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego

° NA ,

zamówienie

x SZYJĘ

oraz sprzedaję gotowe,

Przeróbki i reparacje tako-

wych, przyjmuje pra-

cownia kuénierska

ROŻ

1208 Lexington Ave
pomleday 471 14 ulicami

Afitlw, tmWP=*

 

Telefon, Orchard 1stt @

JOZEEF HALICKL, M, p,

1

:dnltdllclv dla::m'łluź0 iopoluan31 kast fot „:w vukuch'y

 

YAN >_

, New| t 1 Second 13.1.5!"
choroby kei,neryów, nerek iconst" arm wrigcinie,

t) EMBO, 40 A5) wiecxoremW nledsicly od 9 an?“ 1.20 po.

Tal Mott Maven aste

wander Ave
Brow -* TowLert tlen

Godziny urzędowe:
20-40 thas; «
1-4 po południa; ;

or. Cue al2:3?“
roo 1 antal 'na peli * M99

 

 

 

KASZEL -

ostabuje system i zawsze jest
nie przyjemnym. Nie ma lep-
szego lekarstwa jak

Severa's

Cough

Balsa!“-

Łagodzi udziału!..- ulu-tw!
odchodzenie fegmy, usunie
kaszel i. zapobiega cięszym
chorobom. ›

Cana 28 1 80 conthir:

wlk.-IM

  

 

w. F. ŚEVERA GO
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INSTRUKCJE PROWADZENIA

AUTOMOBILU, - $15,

PRompietny kuce w prowadzeniu sa-
muchodów 1, mechanlemie" nowóczeń:
nych wyrobów prisz d«portów: wy
uęryzny: prowadzenie: motomobiiu, 310,

|Hongli latwe
yi samochody, na
egzamin, -klanydla p

International, 147 East 40th Street

 
a .

 

220 EAST 14h STREET \
pliska Thied Avenue

Dajemy najtuńsme kurna we wiasnym
uczą :iJeady w

.ostatniej .konatruwcji.
Gwarantujemy porwolonta

warts delonnie 1 wlectoram:
mMPLETNY Ure sess, ***

 

NATIONAL AUTO scHooL

ar E/ Street, bliske Third Ave.

 

 

Krwi, Nerwów, Nerek

i Pęcherza
- PORADA DAR
Mownty Po Pouo

Dr. LOUISZINS

110 East 16th Street

Set.,
Niedziela of 9 rano do iovo Mmmm;

 

[ Teleton, Watkin Stat

Kek
m o be in

pr I

158 West Street
wlliko Seventh Arenue

Wynagrodzenie Minimalne

  

«| New York Autemsbile
 

Proxtzemme kurs wrussenia aly
Wykłady w Jesyku polske

skiego nauesyotnie L TYGHN
y. iraymanie Jieeocji
msię o, majęcie th »

-W niędkieę 56 11 ren
school,
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JEDYNA TECHNICZNA arkotA AUTOMOBILOWA 1

na arótera, mochemtka:

 

do ¥ wiecete
3 popołudniu, - z

228 Avenue, róg 1% Atrest, New Verk oty
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(Ciąg: dalszy).
- O takiego rchłystka reklamować!

-krzyknął.-Co wy tacy korni jesteście...
czego wy się boicie? Niedołężnego króla,
czy podzielonych niesnaskami Stanów
Rzeczypospolitej?... Ja się nie boję i tak
uczynię!

_ Ale Hoverbeck spokojnie przedsta-
wiać począł, że zrazu próbować należało
środków łagodnych. Odmówi król wyda-
nia Kalksteina, wówczas będzie pora na
gwałtowniejsze... Brandtowi trzeba wydać
szczegółowe instrukcje; niech stara się
przyciągnąć i ująć sobie Kalksteina... on
jest łatwowierny, to przyjdzie nie trudno...

- To zuchwalec!-wrzasnął kurfirst.
- W sam dzień ucieczki śmiał pisać do
mnie, oświadcza jąc, iż umyka, aby tem łat-
wie} za pośrednictwem króla i panówpol-
skich przebaczenie moje wyjednać... Sty-
szysz? przebaczenie! Na tortury łotra, pod
miecz!...

To mówiąc, cisnął na ziemię pismo.
Hoverbeck je podjął i czytał.
- To dobrze - rzekł po chwili. -

Niech najdłużej wtem przeświadczeniu bę
dzie, że przebaczenie uzyska, Tą nadzieją,
jak na pasku wodzić go może Brandt i do›
prowadzić do nas. Kalksteina ja znam. Ga
datliwyjest, samochwalca i do zmówskłon
ny. Brandt tedy ma pilnie zważać, co on
gada i co czyni... Niebawem pewien jestem,
nie zabraknie powodów, iżby go uwięzć

Długo jeszcze trwała ta narada, lecz
w końcu zwyciężyło zdanie Hoverbecka.
Posłano szczegółową instrukcję Brandt,
wi jak ma postępować z Kalksteinem i za-
Jecono mu przytem, iżby niezwłocznie udał
się do króla i sejmu z żądaniem uwięzie-
nia i wydania zbiega.

Tymczasem Kalkstein odżywał niero
w Warszawie, w gronie dawnych towarzy-
szówbroni: przygnębienie, jakie go ogar-
nglo w Knauten, kędy czuł się więźniem,
tłoczonym brutalną ręką Elektora, zdawa
ło się znikać. Stał się ruchliwym i przed-
siębiorczym, a coraz pełniejszym otuch
gdy możni panowie przyrzekli mu swo
opiekę i poparcie u króla. Przez Jankow:
skiego wprowadzony na dwór podkancle-
rzego Olszowskiego, wkrótce zyskał sobie
jego łaski; kanclerz Pac gorącemi przedsla
wieniami Łyszczyńskiego ujęty, przyjął go
także niezmiernie przychylnie i o swych
najlepszychintencjach zapewnił a gdy wre
szcie i stryjeczny brat króla, hetman litew-
ski, Wiśniowiecki książę, przyrzekł mu
swoją przemożną protekcję, Kalksteinowi
rozjaśniło się oblicze.

- Teraz jestem pewny swego! - wo-
łał - zdobędę ja wkrótce taką siłę, że krwa
wy Frycek struchieje.

Ale Kalkstein miał taką naturę, że ry-
chło w zapał wpadał i równie rychło osty-
gał; u niego nadzieja była zawsze blisko
rozpaczy. Tęsknota przytem do żony i dzie
ci gryzła go; domagał się szybkiego działa-
nia, a widząc opieszałość, zniechęcał się.

Zrazu jednak sytuacja zdawała się do-
bra. Nawet bowiem szlachta, która dotąd

 

  

 

Janowi Kazimierzowi przebaczyć nie mo-.
gła owych traktatów welawsko-bydgoskich
zapewniających niezależność spanoszone-
mu lennikowi Rzeczypospolitej, z wielką
przychylnością spoglądała na owego exu-
lanta pruskiego, który na każdym kroku
objawiał przywiązanie do Rzeczypospoli-
tej i jej swobód, a nienawiść do Elektora.
- To jest prawdziwy zelant wolności]

- wołał wielkopolanin Radzimiński -my
z nim panowie bracia! '
- Ma się wiedzieć! - przywtórzył

Sokolnicki. - Na Berlin pójdziemy!
- Litwa z wami! - dodał Horusza.
A Gruszecki, także Litwin, rzekł:
- Nam trzeba ochotnicze zaciągi czy-

nić i zbrojno na Prusy iść...
- Z otwartemi ramionami nas przyj-

mą! - zapewniał Kalkstein, - Dajcie mi
dwieście polskiego żołnierza, a Prusy na-
sze!

Była najczęściej taka mowa w celi Ber
nardyńskiego klasztoru na Krakowskiem
Przedmieściu, kędy exulant pruski miesz-
kanie miał. Ale Jankowski uśmierzał owe
zapały i raz, gdy w celi pozostali sami,
rzekł Kalksteinowi:
- Ryby łowisz przed niewodem... a

to jest źle... Za głośno odgrażasz się na E-
lektora i Iżysz go, to zaś jeszcze gorzej.
Rezydent Brandt ma ucho dobre...

Kalkstein triumfująco się uśmiechnął.
- Ty nie wiesz nic - rzekł, kładąc

 

 

mu rękę na ramieniu. - Ten Brandt, to
zacny człek, to mój przyjaciel...

- Czyś ty oszalał! - zawołał Janko-
wski, cofając się - snadź więzienie i ucisk
elektorski zmysły ci pomieszały!...

A Kalkstein śmiał się tak szczerze, iż
się cała wielka postać jego trzęsła w tym
śmiechu, a potem rzekł:

- Rozumu nauczyło mnie więzienie...
ja teraz żadnym nie pogardzę środkiem,
byle do celu dojść. Przez Brandta łudzę ja
Elektora, że go przebłagać chcę, czem za-
pewniam lżejszą dolę mojej małżonce i
dzieciaczkom biednym...

Rozpromienione przed chwilą oblicze
Kalksteina pokryło się nagle chmurą smu-
tku.

 

- Biedne dzieciaczki... biedne! -szep
tał - biedna ona! co mój Kryś porabia?...

Szybko zbliżył się do okna, wyjął z po
za niego wielką flaszę z gorzałką i począł
IC,

P Jankowski przemocą wyrwał mu ową
Flaszę z ręki.
- Za dużo pijesz - rzekł - i za du-

żo gadasz...
Kalkstein spojrzał na niego błyszczą

cemi gorączkowo oczyma i pięścią w stół
grzmotnął.
- Zdechłbym nieraz z tęsknoty -

odparł - gdybym nie pił, albo gdybym w
słowach nie wypluł tej goryczy, która mi
serce zalewa... « .

Upadł na ławę i twarz ukrył w dłonie.
Jankowski zaś zbliżył się do niego i

mówił zwolna, łagodnie, owym przejmu-
jącym, jakby uroczystym tonem, który mu
był zwykły:

- Zapominasz w swej boleści, żeś ty
nie jest tylko Krystjan Ludwik Kalkstein,
o którego dolę tu idzie... Zapominasz, że
oprócz ciebie, małżonki twej i dzieci, ty-
siące pod jarzmem elektorskiem cierpią,
które wtobie widzą swoje wyzwolenie, swe
go obrońcę i przedstawiciela... Tobie nie
wolno we własnym zasklepiać się bólu, gdy
trzeba ku powszechnemu dobru działać.
Gdyby o ciebie jednego chodziło, wystar-
czyłoby pięć tysięcy talarów kurfirstowi
dać, a miałbyś spokój w Knauten i żonę
i dzieci... Wystarczyłoby, iżbyś się wyrzekł
owych myśli i uczuć, które nas obu ogar
nęły, gdy na rynku królewieckim widzie
liśmy, jak prowadzono pod strażą mężnego
Hieronima Rotha na wieczne więzienie...
Wystarczyłoby, abyś rzekł: Prusy są Elek-
tora, a ja sługa jego!
- Nigdy! - zawołał Kalkstein, pory

wając się - nigdy! Jutro idę do króla i
powiem...
- Ostrożnie - przerwał Jankowski

- ostrożnie tam mów. Pomnij, że mury
mają uszy, a król nadto niedołężny, iżby
cię osłonić, gdy wpadniesz w pułapkę...

Ale Kalkstein przestróg nie słuchał.
- Nie boję się - mówił - mam silne

plecy za sobą. Teraz znów biskup poznań-
ski Wierzbowski obiecał mi pomoc, a co do
Brandta, to możesz być zupełnie spokojny.
O jego przyjaźni dla mnie przekonałem się,
on nawet listy moje do Knauten sam wy-
syła, aby przejmowane nie były... *

Jankowski ręce załamał.
- Tyś naprawdę szalony! - mówił

- zgubisz nietylko siebie, lecz i sprawę
pruską...

Bardzo zniechęcony wychodził i wsa-
mym niemal progu spotkał się z rezyden-
tem brandenburskim.

Chuda, żółta twarz Brandta, ożywiona
małemi, czarnemi, a ruchliwemi oczkami,
była rozpromieniona.

    

James Wewver, lat 21, ofenił się niedawno w Chicago z panią
Idą A. Campbell, lat 50, u której mieszkał. Twierdzi on, że woli

być ulubieńcem starszej kobiety, jak niewolnikiem podlotka

derzmy w czynu stal! Czas już
najwyższy, ażeby marzenia
Związkowców i Społeczeństwa,
przynajmniej w części małej u-
raeczywistniły się".
Więc na zjazd podążmy wszys

cy alumni na Wschodzie. Obra-
dy' potrwają jeden dzień tylko.
Kolega Średziński, jako gospo-
darz, naznaczony przez w pobli-
żu mieszkających abiturjentów,
obiecuje, że przyjęcie będzie u-
rozmaicone i upiększone wszyst
kiem, co tylko możebne, by u-
pamiętnić tę chwalebną chwilę |
Słowem, Zjazd będzie okazją )
radosną dla kolegów abiturjen-
tów
Alumni zamierzający przybyć

na ten zjazd, winni natychmiast
skomunikować się z kolegą Śre-

Adres taki: S. Śre- 
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dziński, 428 So. Broad St Elb!
zabeth, N. J.

Za komitet:

 

Podajemy do wiadomości wszy
stkim pracownikom i czeladzi
piekarskiej z Bayonne, Passaic,
Paterson i Newarku, aby przy-
byli na zebranie, które się odbę-
dzie w sobotę dnia 18 kwietnia
1925 r. o godzinie 1-ej po polud.
na halę Białego Orla, 385-337
Newark Ave. Jersey City, N. J.
Na tem to zebraniu będą oma
wiane warunki pracy i sposoby
polepszenia bytu pracowników
piekarskich.
Na to zebranie powinni przy.

być wszyscy bez wyjątku pols-
cy i ruscy piekarze i przyprowa
dzić ze sobą swych współ-towa-
rzyszy. - Tylko przez organi-
zację pracownicy będą mogli
wywalczyć sobie lepsze warunki
pracy. Również zapraszamy bar
dzo delegatów z Newarku z Unji
piekarskiej.

Komitet.

NEWARK

Nie zapominajcie, że w sobotę
dnia 18 kwietnia, b. r. wystawio
ne będą Minstrelsy Polskie, sta-
raniem Tow. Spiewu Harmonja,
w Laurel Garden.
Po przedstawieniu bal do rana.

 

Towarzystwo Bratniej Pomo-

cy „Dzwon Wolności"

Gr. 84 S. S. P.

urządza Wiosenną Familijną Za-
bawę w sobotę dnia 26-g0 kwie-
tnia 1925 w sali ob. Ruśniaka,
62 Jones St., Newark, N. J.
Początek o godzinie 7-ej wie-

czór, Muzyka pierwszorzędna.
Wstęp wolny dla wszystkich.
Szanowni Rodacy i Rodaczki!
Urządzając powyższą zabawę

mamy na myśli zaprosić Szan.
Polonię. aby ją polnformować
o celach naszego Towarzystwa
I dobroci należenia do Stowa-
rzyszenia Synów Polski, a zara-
zem dać dobrą sposobność za-
bawienia się wyśmienicie o co
Komitet postarał się jaknajszcze
rzej

Za Komitet:
Ignacy Kaźmirowicz.

TRENTON

P. U. L.
Drugi z kole( odczyt urządza

Polski Uniwersytet Ludowy na
temat: „Oświata i Organizacja".
Przemawiać będzie w niedzielę
dnia 19 kwietnia w State Nor-
mal School na Clinton Ave. na-
czelny redaktor „Nowego Świa-
ta" ob, W. Bojan Błażewicz.

Początek o godzinie 7:30 wie-
czór.

Wstęp: wolny.
Prelegent w odczycie -swólm

żaden naród nie posiądzie wiel.
kości. z

Komitet.

BAYONNE

Polska Rada Szkolna w Ba-
yonne, N. J. poszukuje nauczy»
ciela. Zgłoszenia pod 37 East 21
Street.

PASSAIC

Koncert Chopinistow

Współudział w dorocznym
koncercie T-wa Śpiewu Chopin,
blorg plerwszorzędne siły arty-
styczne. Robert M. Ho-
ward, solista basowy i superwi-
zor muzyki w szkołach miej-
skich w Passaic, N. J., wystąpi
wraz z Leonją Ogrodzka, prima-
donną opery warszawskiej.

Koncert chopinistow odbg-
dzie się w niedzielę wieczorem,
dnia 19-go kwietnia, w śali Do-
mu Ludowego, przy Monroe St.
Leonja Ogrodzka jest już~

nam dobrze znana z koncertów i
opery Halka, wystawionej ubie-
głego roku w New Yorku i Ne-
warku.

Robert M. Howard chociaż
mniej znany publiczności pol.
skiej, cieszy się szerokim roz-
głosem, -jako śpiewak, nietylko
w Passaic, N. J., ale również na
okolicę. Spodziewanem jest, że
obecność jego na programie
zwabi wielu Amerykanów na
koncert.

Dyrygent T-wo Śpiewu Cho-
pin, Edmund Sennert, już od
dłuższego czasu przygotowuje
chopinistów z pięknem! nume-
rami chóralnemi na koncert.

ELIZABETH, N. J.

Uwaga! Abiturjenci Kolegium
Z. N. P. na Wschodzie

Już upłynął szereg lat od czk-
su, gdy z każdą wiosną, pusz-
czali się po całej Ameryce abi-
turjenci Kolegjum Z. N. P. I dziś,
Kolegjum Z. N. P. śmiało liczy
kilkadziesiąt Alumnów stoją-
cych na wyższych stanowiskach
- którzy mogą wywrzeć jakieś
wpływy i mogą się przyczynić
dla rozwoju swojej Alma Mater.
W myśl rozpoczęcia Intensyw-

nej pracy na dobro Kolegjum
Z. N. P. w Cambridge Springs,
Pa., zwołany jest zjazd alum-
nów Kol. Z. N. P. na stany
Wschodnie, na dzień 26-g0 kwie
tnia br. o godzinie 9-ej rano, w
domu Alumna, Stanisława Śre-
dzińskiego, pn. 428 So. Broad
ul., Elizabeth, N. J.
Kolega Średziński, mówi: „U- 
 

 Pozdrowit J i nie
serdeqnie i rzekł:
- Cóż porabia nasz zacny exulant?...

Niosę mu dobre wieści z Knauten: list od
żony, a zarazem od Elektora żapewnienie,
iż rodzina krzywdy mieć nie będzie.., Wi-
dząc rozpacz naszego zacnego Kalksteina,
sam się o to starałem... umyślnego gońca
wysłałem do księcia Croy... Wszystko do-
brze!

Jankowski, zmierzył pogardliwym
wzrokiem mizerną postać kammerjunkra i
nie odrzekłszy nic, wyszedł co rychlej, moc
no zaniepokojony, zwłaszcza, że dostrzegł
opodal stojących: kulawego Morstina, Ko-
chanowskiego, starostę radomskiego, do-
mownika króla Michała i stolnika Brzoskę.

- Oni tu - pomyślał - odprowadzi
li Brandtai straż trzymają, gotowi na wszy
stko... Kalkstein jest jak gdyby w pułapce.

kiego

  (Cigly didkzy nastąpi).

Cześć!

  

Placówka Weteranów Armji Polskiej w Elizabeth, N. J.

urządza

5-ty ROCZNY

BAL KWIATOWY

na którym będzie wybrana najpopularniejsza z Pań na rok
bieżący

W SOBOTĘ, DNIA 18-60 KWIETNIA, 1925

W SOKOLNI, 153 Third Street, róg So. Park

Prosimy o przybycie, a zabawicie się wesoło jak w la-
tach przeszłych. Muzyka doborowa p. Gutowskiego.

WETERANI!

  

    

E. M. Albin

i w } M Y Ś L IERSEY CITY | będzie mówił o znaczeniu oświa-
BZT | ty tak dla jednostki, jak i naro- Stary kasze

- i du: Za oświatą idzie organiza- Stary kawaler gotów zawsze
Z”"!EŚBE'W cja, bez której żadne państwo i Sądzi, że niema roztropnych

 

I

kobiet na świecie, bo żadna niezniewoliła go do oświadczyn.  

| my naprzykład Dr

Jeśli potrzebujecie lekarstwaDr. lii-Ind: Swamp-Root

Cay sastanowillicle się czasem nad
Powodem, dlaczego tak wiele produ.
któw szeroko reklamowanych, nagie
zntka r widoku ! przechodzi w raps.
mnientet Powód jest bardzo prosty--
artykuł nie dorównał obietnicom tro.
blonym przez fabrykanta To
się saczególnie Go lekarstw. środek

który posiada rseczywistą
wartość leczniczą potrzebuje re.
klamy, gdyż lekarstwo to jest pole
cane długim cięgiem przez tych, któ.
ray x niego skorzystali, dla tych, któ-
rey go potrzebują
Wybliny aptekarz mów! „stywa.

Kilmor's Swamp

  

  

Root, środek, który sprzedawslem
przez wiele It, który polecam bet
wahania, gdyt prawie w katórm wy.
padku daje wyśmienite resultaty, o
czem świadery wielu x motch kiljen-
tów. żaden inny środek na nerki nie
sprzedaje się w tak wielkich
lac
Wedtng. rapreysi¢tonych somnat 1

xprawdronych
tych. którzy używali tego preparatu.
sukces Dr Kilmers Gwamp Root po.
logn ma fakcle, jak mówi wiele ludai,
te spełnia prawie wszystkie tyczenia
tych, którzy starają się wyleczyć cho-
roby nerek, pęcherza 1 wgtroby, te
reguluje most | neutralizuje Kwas
mocrowy, który powoduje reumatyzm .
Motecia otrzymać Naszeczkę okasą

 

  również powołajcie się na ten
ennik. Dute 1 średniej wielkości

fiesski do nabycia we wszystkich ap-
tekach.
 

Brooklyn i okolica.
 

Na ogólne iad‘anie, po raz
drugi

Dwa lata temu, zgrane kółko
amatorów I-go Oddziału Zwig-
zku Młodzieży Polskiej odegrało
operetkę J. Offenbacha pod ty-
tułem: „Jagusia Płacze, Śmie-
je się Jaś", do której osnowę
ułożył A. Salik, a którą reżyse-
rował B. Hron.

Operetka ta, swą doskonałą,
pełną werwy muzyką, swemi ne
lodyjnemi śpiewami, oraz weso-
łą treścią, utrzymywała myśl wi
dzów w ciągłym zainteresowa-
niu. Szczery, naturalny humor
tryskający z każdej sceny, wy-
woływał kaskady swobodnego,
naturalnego śmiechu, a dosko-
nała gra dobranego zespołu A-
matorów uwypuklała piękną ca-
łość. Rozbawlona publiczność
- szczerze dziękowała amato-
rom, oraz I-mu Oddziałowi Z.
M. P. za wystawienie tej ope-
retki, która pozwola im mile
przepędzić niedzielny wieczór,

Już na sali wyrażono życze-
nie aby operetkę tę powtórzyć,
a nawet proponowano, aby Od-
dział I-szy wystawił tę operet-
kę w okolicznych miastach.
Po dwuch latach, Oddział -y

wystawia ponownie tę doskona-
łą operetkę: Jagusia płacze,
śmieje się Jaś! w niedzielę, dnia
26-go kwietnia!

Zespół amatorów fest prawie
ten sam, z tą małą różnicą, że
rolę „Jasia" objął tak wytraw-
ny amator, jakim jest pan A.
Korczyński, & że rola „Jasta",
odznacza się pięknemi śpiewa-
mi, możemy być przekonani, że
p. A. Korczyński swym pięknym
głosem doskonale uwypukli ca-
łość. Rolę „Młynarki" objęła p.
Julja BroNlewicz, szeroko zna-
na amatorka w New Jersey,
New Yorku i Brooklynie.

Oddział I-szy Z. M, P. wysta-
wiając w niedzielę, dnia 26-go
kwietnia poraz wtóry operetkę
„Jagusia płacze, śmieje się Jaś",
jest przekonanym, że operetka
ta, znajdzie szerokie poparcie
publiczności, tek jak znalasła
pierwszym razem.

Kto przyjdzie, ten nie pofatu-
je. a że mile przepędzi wieczór
niedzielny, sa to ręczy Oddział
I-szy Z. M. P.

P. S. Bilety można wcześniej
zamówić w biblfotece I-go Oddz.
Z. M. P. w Domu Narodowym,
w niedzielę od godz. 12-ej do
2-oj popoł. i w środę od godz.
8-6] do 10-ej wieczór,

Na Życzenie prawych wyznaw
ców Chrystusowych w niedzielę
dnła 19-50 kwietnia, 1925, w ko- |.
Sciele św. Krzyża, 161-15-ta
ulice, w South Brooklynie, od-
będzie się spowiedź powszechna
1 komunja święta poraz trzeci
o godzinie 10-j rano. Wstęp do
kościoła wolny.
Tegoś dnia, o godzinie 4-6)

po południu, tj. po ukończonem
nabożeństwie, odbędzie się nad
zwyczajne posiedzenie paratjal-
ne.

Wszystkich paratjan 1 sympa-
tyków naszego kościoła uprac}-
mie zaprasza

Ke. W. Trzepierczyński.

Nauka języka polskiego dla:
 

  dzieci w szkole św. Krzyża, 161'

16-ta ulica, w South Brookly-
nie, N. Y. rozpocznie się w plą-
tek, dnia 17-go kwietnia, 1925
roku, o godzinie 3-ej popołud-
niu, Nauki udziela ks. W. Trze-
pierczyński,

PIERWSZA POLSKA KLASY.
CZNA SZKOŁA TANCOW

W BROOKLYNIE
 

pod kierownictwem p. Luni Ne-
stor otwartą będzie w Brookly-
nie w Sokolni przy Grand St.
Program bardzo obszerny, wy-
kład po polsku, metoda pierw-
szorzędna, Przyjmuje się u-
czenice od @ do 20 lat, Wpisy
i informacje w każdy czwartek
od 5-7ej wieczór w Sokolni, 1 '
w sobotę pod 12 do 2 g. w dzień
Celem szkoły jest nietylko przy-
gotowywanie zawodowych tan-
cerek na scenę, lecz także roz-
wijanie /szyku plastyczności,
zgrabności 1 kultury ciała, W&-
runki dogodne.
 

Zawiadomienie

Do Szan. Prezesów i Sekretarzy
wszystkich polskich towarzystw
w Greenpoint, Williamsburg 1

i okolicy!

OBYWATELEI
Jak wiadomo, dyrektorjat

-

Domu
T‘fnrodoweko od dłuższgeo czasu nosi
się z zamiarem powiększenia tegoś,
względnie rozszerzena sal, aby dać
możność pomieszczenia towarzystwom,
Przedtam jednak nim pracę rozpo.

czniemy, zaprastamy was szanowni
Drozesi i sekretarze wszystkich pol.
skich towarzystw i. klubów jako re-
prozentantów organizacji, którym ną
tem najwięcej zależy, na wspólne po-
siedzenie, w celu omówienia sprawy
Powiększenia gmachu Domu Narodo-
wego. Posiedzenie odbędzie się w pig-
tek, dnia 17-g0 kwietnia b. r., w sali
Nr. 1 Domu Narodowego, pn. 261-7
Driggs Ave., Brooklyn, N. Y., o go.
dliznie 8-0) wieczorem,

n Zarząd Domu Narodowego:
W. KULIBORDA, Pm,
A. CZAJKOWSKI, Sele,

 

 
GIESIEL i zAKROGKI

Budownicze kontraktorzy . Wyko-
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Biuro: 288 Freeman Street '
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Dr. Franciszek W. Wikski
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DZIAL KOBIECY

Redaguje: MARJA OSTROWSKA

  
 

Z życia Kobiet

Obecny gubernator stanu Te-
- xas pani_ Miriam Ferguson za-

mieszcza w jednym z pism new-

jorskich szereg artykułów, w

których wypowiada swój pogląd

na Sztukę życia. Jej filozofja

polega na szukaniu piękną w naj

codzienniejszych przejawach ży

cia i unikaniu niepotrzebnych

strapien.

„Nigdy nie pozwalam ludziom

mówić o rzeczach, które mo-

głyby mnie martwić. Czy pro-

bowaliście sami tak .postępo-

wać? Nie chcę wcale słyszeć

0 takich rzeczach. -Jeżeli zde-

cydowalam sig na coś, pragnę

czekać na wynik z jasnym um

słem, Stanowczo nie chcę by

zadhwianą małostkoweni oba-

wami, które tak łatwo nasuwa

każda okoliczność. Innemi sło-

wy, nie chcę pokątnych rad!

- Kiedy debatowano nad

ustawami, które szczególnie

mnie obchodziły, mówcy z opo-

zycji swobodnie i szorstko wy

powiadali swe zdania

Myślicie, że siedziałam i słu-

chałam cale) tej gadaniny? By-

najmniej! -

- Uczyniłam natomiast wszy

stko, co mogłam, kiedy prz

szła moja kolej żądania od Le-

gislatury przyjęcia ustaw. Ja-

ka byłaby korzyść z trapienia

się mowami przeciwników * de-

dynym skutkiem mogłoby być

strapienie i zniechęcenie!

A ja wiem, że przy takimsta-

nie umysłu nie mogłabym po-

zyskać ani jednego głosu. Po-

litycy mogą być nadzwyczajnie

ugrzecznieni uzględem kobiety»

gubernatora, ale je nerwowość

nie przyczyni się d&otrzymania

większości głosów wprzeprowa-

dzeniu ustaw

Moją najlepszą obroną przed

obawą i nerwowością jest wal.

ka. Nie boję się wyników. A

kiedy chwila decydująca zbliża

się; wkłudam moją zbroję i nie-

chcę by cokolwiek bądź pr

szkadzało wierzyć prosto i beze
pośrednio w przeciwności. Trze-
ba oddalić od siebie strapienie i
zmartwienie, by widzieć przed
soba cel jasno i wyraźnie "
Tak mówi „Ma" Ferguson i

bardzo jest kobiecą w tej swo-
jej walce ze smutkiem i zniechę-
ceniem, które osłabiają odpor-
ność i męstwo i są już nawpól

klęska.

 

 
  

 

  

    

  

   

    

DOM DLA SKAUTEK

Wczoraj przy Lexington Ave.
nastąpiło otwarcie nowego do-
mu dla skautek, W uroczystości

brały udział liczne zastępy mło

dych dziewcząt w stroju Skau-

Aowym. Malownicze i symboli-

czne ceremonie tow;pzyszyły

otwarciu domu.

TRZYMILJONOWY GMACH
 

Stowarzyszenie kobiet ame-

rykańskich |(American Woman's

Association) przystąpiło do zbie

rania składek na trzymiljonowy
fundusz bydowy własnego gma>
chu proy- 23-0) ulicy. Skarbni-

kiem Jest pannaAnna Morgan.

Humor

Asekuracja
 

%% ---
-- Pani pozwala służącej pa-

lić papierosy?
- Tak, Mój mąż nie poca-

Tuje nigdy kobiety, która ?al)

OTRZYMACIE ŚLICZ-

NY KOLOR, UŻYWAJĄC

„DIAMOND DYE"

Gwarantujemy, to
za pomocę Diamond
Dyes, możecie w do-
mu poferbowat lub
nadać kolor mate.
rjom. Po prostu, za.
moczyć -w zimnej
wodzie, ażeby otrzy-

delikatne
, zaś: zagoto-

wat w farkie chcąc
clemne, stałe kolo.

~- ry. Każda 15.cento.
ws paczka rawiera wskazówki tak
proste, te każda kobieta może nadać
Kotor tb połarbować spodnią bie-

jedwabie, -wstążki. spodnice,
alum, suknie, płaszcze, -pośczochy,
xwedry, nakrycia, portjerz,

   

    

  

Diamond taden
tuoy getunek-/ kupując. powiedzcie
neste . io byt

amans jest welniane,
at to mama“, nictens
mieszana.

  

   
 

Rady

Wywabianie plam spowodowa»
nych przez tłuszcze

Wszelkie tłuszcze mają tę wła
sność, iż łatwo przenikają tka-
niny, tworząc na nich plamy
tem przykrzejsze dla oka, że dro
bny kurz na nich osiada i mo-
eno do nich przylega. Tkaniny
bezbarwne Iniane, bawełniane,
jedwabne lub wełniane dają się
łatwo z takich plam oczyścić, za
pomocą zwyczajnego mydła roz
puszczonego w miękkiej wodzie:
tą mydlaną wodą naciera sig pla
ma a potem spłukuje się wodą,
co w zwykłych razach jest zu-
pełnie wystarczającem. Lecz je
śli tkaniny są kolorowe, farbo-
wane farbami, łatwo ulegające-
mi zmianie, wówczas należy po-
stępować bardzo ostrożnie. Srod
ki. środki w takich razach u-
żywane są następujące:

1) Żółtko z jaja rozciera się
z równą ilością wody i tą masą
napawa się miejsce splamione,
pociera się: delikatnie rękami i
zmywa następnie wodą.

2) Świeża 2616 wołowa, uży-
ta wtenże sam sposób.

3) Delikatne olejki lotne, albo
szczony (rafinowany) ole-

jek terpentynowy. Takim ole}-
kiem nacierają się z lekka pla-
my, następnie pocierają się
przez flanelę lub bibułę delika-
tnie reką. dopóki zupełnie nie
znikną. Olejki te rozpuszczają
tłuszcze, w te razem z olejkiem
wsiąkają we flanelę lub bibułę,
pozostawiając tkaninę zupełnie
czystą

 

     

Odzież z satyny, ciemne kolo-
rowe ubrania i bluzki krochma-
li się klejem, albo żelatyną. Na
jedno ubranie czy się pół ta-
felki białego kleju lub 5 listków
żelatyny w gorącej wodzie roz-
puszczonych.

Kuchnia

Kalatepka duszona

 

Młodą niesłupiasta kalarepę
obrać ze skóry, pokrajać w kost-
kę lub w cienkie talarki, zalać
wodą tyle, aby ją przykryła, po-
solić, dać cukru do smaku i go-
tować pod przykryciem .tak dłu-
go, aż będzie zupełnie miękka
Potem zaprawić łyżką masła i
pół łyżka maki,-a kto woli ru-
mianą, dodać dla zabarwienia
trochę karmelu.

 

Nygjena i Zdrowie

   

Jak stracić na wadze?

Dr. B. S. Herben

Jeżeli chcecie schudnąć musi-
cie przedewszystkiem mieć pew
ność, że stan waszego zdrowia
jest dobry. Niektóre nienormal.
ne warunki ciała, powodują za-
mianę pożywienia 'w niepropor-
cjonalną ilość tłuszczu.

Wasz lekarz może wam dopo-
móc wzanalizowaniu przyczyn
nienormalnej tuszy, pochodzącej
bądź z nieodpowiedniego odży-
wiania, bądź z  niehygjenicz-
nych warunków życia, on wam
poradzi w jaki sposób doprowa-
dzić wasz organizm do stanu
zadawalniającego.

Przedewszystkiem  pamiętaj-
cie, że czasem niebezpieczną rze
czą jest każde schudnięcie, zaw
sze zaś raptowne schudnięcie
źle wpływa na zdrowie." Trzeba
koniecznie uważać, by strata
wagi następowała powoli i u-
miarkowanie _bez ujemnego
wpływu na organizm:

Z głodzeniem się trzeba rów-
nież być ostrożnym, Znam
kilka smutnych wypadków, kie-
dy ludzie mieli dosyć siły woli
wstrzymaćsię od jedzenia przez

 

kilka tygodni. estety, rezul-
tate były: silna anemja, cho-
roba serca, nerwowość: Inne
osoby wstrzymują się od przyj»
mowaniś niektórych pokarmów.
Mało obznajomione z hygjeną,
często odmawiają sobie właśnie
tych pokarmów, które są nie-
zbędne dla ich zdrowia. Są pew-
ne ogólne prawidła, które nale-
ży przestrzegać przy kuracji

 

ghudzącej." Teprzepisy podamy
pogadance.w następni

 

ZAWIADOMIENIA

W SOBOTĘ

Wsobotnim koncercie"Echa"
weźmie udział Otokaz Wysze-
hrad, prof. muzyki, skrzypek.
Studja muzyki pobierał w Pra-
dze. Przybywszy do Stanów
Zjednoczonych ukończył studja
w konserwatorjum muficzmm

w New Yorku.

Z wybuchem wojny wazvcb-

światowej podążył w szeregi ar-

mji amerykańskiej i z nią do

Francji, gdzie na polu bitwy

grywał pieśni zwycięstwa boha-

terom.

Powróciwszy z wojny otwo-

rzył studjo muzyczne pn. 336

uki gry na skrzypcach.

Liczba uczni przekroczyła set-

kę i z każdym dniem wzrasta.

Wliczbie ich jest wielu Polaków

i Polek z New Yorku, Jersey Ci

ty, - niektórzy wybijają się na

pierwszorzędnych solistów, :*

Wraz z nim w tercecie smy-

czkowym wystąpi skrzypek p.

Własta z Androw Wyszehrad z

Cieszyna, gdzie pobierała naukę

gry na skrzypcach, przybywszy

do Stanów Zjednoczonych uzu-

pełniła je w szkole 0. Wyszebra=

da. Zdolności jej zostały uzna-

ne I uagrodzone, gdyż ze stu-

djum muzycznego zaprowadził

ją profesor do ołtarza.

1 odtąd wspólnie udzielają na-

uki gry na skrzypcach

BRONX

Gniazdo Nr. 85 w Bronx urządzując
wielką okrętową wycieczkę do Rotton
Point, Conn., w niedzielę, dnia 260
lipca, uprzejmie uprasza szan, towa
rzystwa, by w dniu niniejszej ma:
jącej się odbyć wycieczki raczyły
przyjąć prośbę mieurządzania w dniu
tym pikników, czem przyczynityby
się -w poparciu. Galazdo rat w
Bronx zo swej strony pamictaé 'be:
dzie to jako dobre odwzajemniente
się wzan. towarzystwom przy każdej
sposobności,

Pozatem powiadamia się, # sokolice
powyższego Gnlazda Nr. #urządzają
wielki majowy bal w sobotę, dnia 16
go maja r. b, w Domu Narodowym
pn. 105 Courtlandt Ave.,w Bronx,
Poleca się również Inskawe} pamig

ci szan, rodaków, że i plknik jak rok

rocznie tak i tego roku Gniazdo Nz.
85 urządza w niedzielę, dnia 7-g0

w Escotter Park, College

 

 

KOMITET.

Baczność! Baczność!

W. erwartck, din 16479 kowietnia,
b. r. o godzinie B-ej wieczorem, w
Sokoini Gniazda 14, 188-190 Grand
8t., w Brooklynie, odbędzie się odczyt
redaktora P. Yollesa ma temat "Opi-
nas Publiczna

Jestto trzeci -odczyt -miesięczny
urządzony staraniem Komisji Oświa-
towej Gniazda 14 Z. S. P. pod prze.
wodnictwem druha Dattnera.
Zapraszamy wszystkich druków i

druhny, jakoteż obywateli i obywa»
telki na ten odczyt

Wstęp: wolny.

 

 

  

Baczność Mupdh L. I.

„Isn't Life Wonderful" na ekra-
nie w New Columbia
& Arion Teatrze

 

Rodakom naszym w Maspeth,
L. 1. trafia się niebywała okazja
ujrzenia nader interesującego o-
brazu filmowego, utworu D. W
Griffith'a, pod tytułem: „Isn't
Life Wonderful", który ukaże
się tam w dniach 16-go i 17-go
kwietnia, a jest tem znamien-
ny, że do głębi wzruszające sce-
ny tegoż przedstawiają życie na
szych na wychodźctwie roda-
ków, którzy mimo strasznych
przeciwności idą naprzód „dla

chleba

Zabawną częścią, tego życio-
wego romansu jest czysta jak
łza miłość dwojga młodych, któ-
rzy przy ziemniakach i ciężkiej
pracy drwią soble z losu i stoją
dzielnie Przy sobie.

WATERBURY, CONN.

lawiadomienf'e

  

  

1-szy Wiosenny Bal
Urządza Polska Robotnicza

Kasa Chorych dnia 18 kwietnia
na sali Garden. Początek o go-
dzinie 7:30 wieczór.
Powyższy bal jest połączony

z jubileuszem 15-1ecia istnienia
Oddziału 31 P. R. K. Ch. w Wa-
terbury, Conn, Na powyższą uro
czystość zaprasza się Polonje
miejscową fak i pozamiejscową.
Ze względu na śliczną salę i

obfity butet goście będą zadowo
leni. Komitet dołoży starań, aby
szan. gości ubawić.
Muzyka polska.- Poczta fran

cuska.
* O liczne mzybycle prosi

Komitet.
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SAMOSAD NAD
ZONA NA POGRZEBIE MB-
2A, KTÓREGO POPCHNĘŁA

DO SAMOBÓJSTWA

 

Rozjuszony tłum chciał żywcem
pogrzebać występną żonę

Przed kilkoma dniami popel.
nił we Lwowie samobójstwo
konduktor tramwajowy -Ale-
ksander  Karasiej. _Powodem
tego rozpaczliwego kroku była
Zona, _Nawiązała ona przed
dwogia jeszcze laty stosunek
miłosny z pewnym sierżantem,
wypędziła męża z domu i na je-
go miejsce przyjęła kochanka.

Przez dwa lata znosił Kara-
siej różne upokorzenia, gdyż
złośliwa zona prześladował go
na każdym kroku i namawiała
nawet swych synów, trzynasto-
letniego Tadeusza i dziesięciole-
tniejgo Józefa, aby wyrządzań
ojcu różne przykrości

Tego życia nfe mógł znieść
Karasiej i popełnił samobój-
stwo, podcinając sobie brzytwą
gardło.

Onegdaj odbył się. pogrzeb
samobójcy a wziął w nim udział
olbrzymi tłum ludzi, składnją-
cy się przeważnie z rodzin pra-
cowników tramwajowych.
Gdy skończyły się modły i

miano już trumnę spuścić do
grobu, nagle kilka osób z tłumu
rzuciło się na żonę samobójcy.

Zdarto z jej głowy kapelusz z
załobnym welonem, poczęto ją
bić i szarpać i usiłowano wtrą-
cić do grobu, aby ją żywcempo-
chować.

Ktą zna temperament ludu
lwowskiego zrozumie, iż groźby
takie należy brać na sero.
Na zła żonę posypały się ka-

mienie, a kobiety oblamyunł)

gałęzie drzew, aby napadniętą

zabić jak psa.

Jakaś kobiecina wyrwała dre-

wniany krzyż z mogiły i puściła

się do ataku na Karasiejowa.

Dwuch obecnych na pogrzebie

policjantów powstrzymało tłum

i osłaniało wdowę ale obu mu

siało opatrzeć pogotowie ratun-

kowe, tak zostali pobici. Dzięki

przytomności kilku rozsądniej»

szych mężczyzn udalo się upro-

wadzić kobietę tkd którą zawi-

sla grożba śmierci. Omdlałą

złożono w mieszkaniu zarządcy

cmentarza i zaalarmowano od-

dział policyjny.

Późnym wieczorem  zapano-

wała dopiero cisza na cmenta-

rzu. -

     

Poszukiwanie

Julfa Roman z domu Herman po
szukuje swego brata Alberta Her
mana, ktoby mógł wskazać miejsce
pobytu, proszony fest o zgłoszenie

pod adres: Shangha) - 634 East Tv
bana. Road: A. Roman.
   

Drobne Ogłoszenia
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(Rooms to let)
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WIELKI WYBÓR FARM

Kto chce kupić dobrze zagospo-
darowaną farmę

Kto n'hceaFARllE na DOM lub tnterew$ f

hce DOM nl FARME wymienie
BM. „ FARMA

lub INTFRPSEM osobiście tub Ustow»
nie zgloś do

W. MAZURKIEWICZ

736-4th Ave., Brooklyn, N. Y.

pomiędzy ford 1 zith St
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Towk

TAMENTA, ELEKTRYKA, DOM

GORĄCA WODA
SEKCJI, RENT

8 FAM. MUROWANV,roBPoKo
KTRYKA, BIAŁE ZLEWY, W ŁA
NA $19,800, GOTÓWKIWEDLE u

 
 

LE zL€WY, w DOBRYM i
59,500, GoTóWKI 81,500.

9 FAM, MUROWANY w BRONX,

RENT 83,252.

GOrewKi 6a,
10 FAM.

 

GoTeWKI WEDLE UMOWY, BA

GAWLINS
moms ownrrs ase.
436 East 16 Street

 

    
 

Gawlinski & Co.
436 East 16 Street 231 Driggs AvenueHome Owners Ars'n. "przy Graham. Ave.Polecają. następujące domy:BROOKLYN3 FAM. DREWNIANY BRICKFILLED, PO 4 i 5 POKOI, ELEKTRY-KA, GORĄCA WODA, BIAŁE ZLEWY, DOM W BARDZO DOBRYMSTANIE, Psz NASSAU STREET, RENT $1,200. CENA $9,750, Go.

8 FAM. DREWNMNWBRICKFILLED. CzTERO.POKOJOWE APAR:

6ĘKGJI, RENT $2,160. CENA "5,200. GOTóWKI OKOLO $4,500.
a FAM. MUROWANY, FRONT 20 stop szEROKI, ELEGANCKI, Sze.
#CIO-POKOJOWE APARTAMENTA,

DOM wDOBRYM STANIE 1 REZYDENCJALNEJ
A $23,500, GOTóWKI

YORK *
3 FAM. Munowmv, nwuNAaTO-POKOJOWV KĄPIELNIE, BIA.

WYGODNYM POŁOŻENIU.

WE APARTAMENTA, BIAŁE ZLEWY, KĄPIELNIE, ELEKTRYKA,
ENA $22,000, MAŁA WPŁATA.

DoM MUSI BYG SPRZEDANY W TYM TYGODNIU.
12 FAM, MUROWANY, PRZY ST. MARK'S PLACE, W DOBRYM Po.

LOżENIU, ELEKTRYKA. GORĄCA WODA, KĄPIELNIE, PIĘcIO-
POKOJOWE APARTAMENTA, RENT OKOŁO 87,000. CENA $46,500,

i 2 SKLEPY w POLSKIEJ DZIELNICY PRZY PARKU,
wSzELKiE ULEPSZENIA, RENT OKOŁO $8,000.

(
Także wiele innych dobrych nropoxycjl w New Yorku, Brooklynie

Wszelkich informacji udlhll jldnn z nbszych dwuch blur:

  

WBROOKLYNIE

DOBRYM STANIE i ŁADNEJ

ELEKTRYKA, KĄPIELNIE,

1 WANNA DLA RODZINY, ELE.
DNEJ SEKCJI, RENT 83,170. CE.
mowy.

CENA

PRZY PARKU, PIĘCIO-POKOJG-

346,00,
RDZO WIELKI CzySTY

46)

GAWLINSKI & co.
231 Avenue,
fey CoatsAveaces
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